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temu dostateczne powody. Na ostatniej radzie 
gabinetowej, odbytej pod przewodnictwem króla 
Humberta, przedłożył Crispi kolegom przesłane 
przez prefektów sprawozdania o przygotowaniach 
wyborczych w całym kraju. Prefekci donoszą 
zgodnie, że zarządzenia administracyjne najpo- 
myślniejszym były dotychczas uwieńczone skut- 
kiem i że ze wszystkich objawów wnosić mo- 
żna o Świetnem zwycięstwie rządu w dniu wy- 
borów. Raporty te nie są bynajmniej wyrazem 
urzędowego optymizmu, ale odpowiadają praw- 
dzie. I po stronie opozycyjnej panuje przekona 
nie, że Crispi z walki wyborczej wyjdzie zwy- 
cięzcą i że złączone stronnictwa opozycyjne ehy- 
ba tylko z dużym nakładem pracy będą w sta 
nie utrzymać się w dotychczasowym stanie po- 
siadania. 

Nie ulega wątpliwości, że do stworzenia ta- 
kiego stanu rzeczy przyczyniły się bezprzykła- 
dne praktyki wyborcze ('rispvrego i jego pomo- 
cników administracyjnych. Nietylko o samo zwy- 
czajne utrzymanie się przy władzy chodziło tym 
razem uczestnikowi szalbierstw w Banca Roma- 
na, chodziło raczej o walkę na śmierć i życie, 
w której w razie przegranej Crispi byłby wyda- 
ny swoim następcom, jako obwiniony o najszka- 
radniejszą korupcję. Wyboru zatem nie miał. 
Prezydent gabinetu nie dał się też kierować ża- 
dnemi względami na sumienie polityczne ale s 
całą odwagą wyciągnął konsekwencje z polity- 
cznej demoralizacji, która w ostatnim czasie ga- 
truła życie konstytucyjne narodu włoskiego i ka- 
zał swoim zausznikom administracyjnym w całym 
kraju przerobić listy wyborców. Pięć miesięcy 
trwała robota i dopiero, gdy liczba wyborców 
należycie była zredukowana — w niektórych 
okręgach pozostała zaledwie połowa wyborców, — 
Crispi zdecydował się do ostatecznej walki. W ten 
sposób zapewnił sobie prezydent gabinetu wszy- 
stkie szanse zwycięstwa. 

Opozycja nie ma zatem żadnych „widoków, 
mimo to jednak trudno zrozumieć jej nadzwy- 
czajną słabość w agitacji. obecnem stadjum 
nie walczy się jeszcze kartkami głosowania, ale 
argumentami, mimo to opozycja zajmuje li sta- 
nowisko obronne. Tłumaczy się to chyba tem, że 
opozycja nie znalazła poparcia wśród opinji pu- 
blicznej, że ze swojemi oskarżeniami przeciw 
Ćrispiemu spotkała: się, zapewne ku swojemu 
wielkiemu zdziwieniu, z obojętnością szerokich 
warstw ludzi. Wobec doniosłości walki ta apatja 
jest istotnie zjawiskiem nadzwyczajnem prawie 
niezrozumiałem. Trzeba sobie jeno uprzytomnić, 
wśród jakich okoliczności zrodziło się obecne 
przesilenie. 

Przez lat dziesiątki naród &nił o wielkości 
i potędze i nagle obudził się nad brzegiem 
przepaści. Krok jeszcze, a ruina zupełna. Wszy- 
stko jakby do szczętu przegniło, kasy wielkich 
banków splądrowane, ich złotem prowadzono 
bezwzględną korupcję polityczną i parlamentarną, 
podczas gdy obrót ekonomiczny znajdował po- 
krycie w oszukańczych pieniądzach papierowych. 
Krzyk oburzenia i przestrachu rozlega się po 
całym kraju, a państwo zabiera się do ścigania 
złodziei bankowych Ten, którego wrsekomo 
najbardziej obciążają, staje przed sądem, ale 
przysięgli uwalniają go, dając wyraźnie do zro- 
sumienia, że nie chcą być narzędziem w wymia- 
rze sprawiedliwości, która jeno chwyta małych 
złodziei, a puszcza wolno wielkich. Ôd tej chwili 
publiczną to tajemnicą, kogo przysięgli piętno- 
wali. Wszyscy pokazują palcami na — Cri- 
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IZYDORA KUNCEWICZA. 


(Ciąg dalszy.) 


Pręcki słuchał tych utyskiwań w chmurnem 
milezeniu, odczuwał bowiem przykrość jakiej do- 
znawała lóma, a nie miał odwagi ofiarować się 
z ochotą poniesienia kosztów najmu, które zre- 
sztą dla niego, były nie nieznaczące. 

Od pierwszego dnia, gdy nazajutrz po spotka- 
piu na Basztowni, nieśmiało do drzwi jej zapu- 
kał, potrafiła wzajemne ich stosunki tak ułożyć, 
że musiał zachować dla niej cały szacunek i nie 
śmiał nawet wspomnieć o czemś coby jej mogło 
ubhżać. Przychodził i patrzył jej jak pies w oczy, 
posłuszny na każde skinienie i odchodził jak 
przyszedł z niczem, nawet ręki nie podawała 
mu codnia do uścisku, pod pozorem, iż oba- 
wia się powtórzenia sceny, jaka się wtedy, na 
balkonie rozegrała. 

Będąc sam, burzył się z tego powodu, pło- 
nął i usychał z tęzknoty, lecz przy niej, tra- 
cił całą energję i dawał sobą powodować jak 
dziecko. 

Żonę zaczynał poprostu nienawidzieć, dra: 
żnił go nawet jej widok i nieraz zadawał sobie 
pytanie, jak mógł być nią kiedykowiek zajęty. 

— Taka amfibja ! — powtar zał w myślach. — 
Bez krwi, bez duszy, mająca jedynie, nerwy, 
Log i kaprysy !... 

Amfibja tymczasem, cierpiała nad miarę, 
bądź co bądż bowiem, kochała męża i zrozumieć 
nie mogąc nagłej zmiany w jego usposobieniu, 
oskarzała niebie samą, że z włąsnej winy utraci- 
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litti ego, ale w godzinę po powzięcia tej uchwały, 
rząd odpowiedział na nią — odroczeniem parla- 
mentu Czyż nie należało się spodziewać, że bez- 
przykładne pogwałcenie trybuny parlamentarnej 
w chwili tak stanowczej doprowadzi do powsze- 
chnego wzburzenia, które z całą siłą elementar 
ną zwróci się przeciw Crispi' emu ? 

Nic z tego wszystkiego nie nastąpiło. Szele- 
ściało cokolwiek w pismach włoskich, ale był to 
doprawdy lekki zefirek opozycyjny, który już 
przycichł, a dzisiaj po pięciu zaledwie miesią- 
cach pisma opozycyjne muszą przyznać, że osta- 
teczna walka nigdy jeszcze nie rozgrywała się 


wśród takiej obojętności i apatji narodu, jak 
właśnie teraz. Objaw to niezbyt pocieszający. 
Crispi będzie tryumfował, ale czy także naród 
włoski ? 


Rozszerzenie szpitala lwowskiego. 


Rok bieżący stanowić będzie ważną chwilę 


„w rozwoju szpitala powszechnego we Lwowie, 


zarówno pod względem naukowym, jak i huma- 
nitarnym. 

Przeniesienie oddziału położnie do nowego 
gmachu i połączenie z tym oddziałem oddziału 
ginekologicznego, uczyniło z jednej strony za- 
dość od dawna odezuwanej potrzebie lepszego po- 
mieszczenia tego oddziału szpitala lwowskiego, 
s drugiej zaś strony, łączy niejako szpital lwo- 
wski z nowym uniwersytetem, otwierając mu 
możność korzystania z całego postępu nauki, 
aby spełniać coraz to skuteczniej swoje humani- 
tarne zadania. 

Niemniej doniosłem dła szpitala lwowskiego 
będzie otwarcie oddzielnego pawilonu, przezna- 
czonego dla chorób zakaźnych, a przyzwolenie 
przez sejm kredytu na zakupno przeznaczonej 
na ten cel realności, zawsze świadczyć będzie 
o ofiarności reprezentacji kraju, ile razy chodzi 
o interes szerokich warstw naszego  społe- 
czeństwa. 

Z budynków, o których, mowa powyżej, 
jeden jako gmach wspaniały urządzony został 
według ostatnich wymogów nauki, drugi dla ce- 
lów szpitalnych został zaadaptowany. 

Pawilon ginekologiczny z oddziałem położni- 
czym został już do użytku publicznego oddany; 
pawilon dla chorób zarażliwych zostanie zaś w 
przyszłym miesiącu otwarty. 

Koszta lekarzy, służby i administracji awię- 
kszą się z tego powodu e przeszło 6000 zł. 
rocznie. 

Przy preliminowaniu tych wydatków kierował 
się wydział krajowy wielką oszczędnością, a do 
zmniejszenia wydatków przyczynił się niepomier- 
nie prymarjusz oddziału położnie prof. dr. Czy- 
żewicesz, obejmując z jednej strony bezpłatnie 
kierownictwo oddziału ginekologicznego, z dru- 
giej zaś strony przedkładając wydziałowi kra- 
jowemu sposób rozmieszczenia sal, oparty na po- 
łączeniu obydwóch oddziałów: położniczego i 
ginekologicznego, przez co osiągniętą została 
znaczna oszczędność w wewnętrznej admini- 
stracji. 

W następstwie powiększenia szpitala lwo- 
wskiego o te dwa budynki, usunięte zostanie 
przepełnienie, a tem samem poprawią się wa- 
runki zdrowotne w szpitalu i skróci się przecię- 
tny czas pobytu chorych. 

Komisja budżetowa ostatniego sejmu wyra- 
siła przekonanie, że wydział krajowy, który 
w ciągu ostatnich lat trzech, postępując zgodnie 


ła jego przywiązanie. Starała się być dlań czuła, 
' dobra i kochająca, lecz każde J zbliżenie się, 
| wywoływało a niego widoczną odrazę. Wówcs»s, 
wrodzona jej charakterowi podejrzliwość, obja- 
wiająca się dotychczas w drobnostkach i zawsze 
dotychczas nienzasadniona, podsunęła jej straszną 
myśl, że jakaś inna kobieta stanęła między nią 
a mężem. Nieraz jaż przedtem dręczyła go wy- 
mówkami na temat podobny, lecz o ile pierwej 
nie przywiązywała sama wagi do podejrzeń gło- 
śno wypowiadanych, o tyle obecnie, raz zrodzo- 
na myśl, samieniała się w jej mózgn powoli 
w pewność niesaprzeczalną. 

Jej duma kobieca oburzała się na samo 
przypuszczenie czegoś podobnego, egzaltacja zaś 
i pewna chorobliwość umysłu, nasuwała równocze- 
śnie obrazy przed oczy, wobec których drżała ze 
wstydu i trwogi.. Były chwile, że napół osza- 
lała, rzucała się na kolana przed krzyżem nad 
łóżkiem wiszącym i przyciskają« przestrassonego 
Arturka do piersi, łkała spazmatycznie; to sno- 
wu, opanowana porywem chwilowej energji, po- 
stanawiała odważnie przekonać się o prawdzie, 
śledziła męża, starała się przeniknąć jego myśli, 
rozwijała cały spryt niewieści, ażeby go zdema- 
skować, jeśli istotnie był winny... 

A on nie dbał o to zupełnie ; trapiony jedną 
namiętnością, pogrążał się w niej bez oporu, 
biernie, jak złamana gałąź w unoszącej ją fali 
wartkiego potoku. 

Umkał znajomych, a zwłaszcza Stromkego ; 
z jednym tylko Żewilskim wdawał się chętnie, 
gdyż na wesołych zebraniach wieczornych u nie- 
go, topił w ognistem winie ponure swe myśli 
i tylko wtedy odzyskiwał choć na chwilę swo 
bodę i humor — prawda, że humor — pijacki... 

— Qywilizujesz się, kochany panie Kazi- 
mierzu... cha! cha! cywiliznjesz|... — mawiał 
do niego w takich razach Zewilski i klepał pro- 
tekcjonalnie po ramieniu. — No, człowiek taki 
jak ty, z twoją głową, powinien umieć żyć 


swoje wytrawne i oględne kierownictwo, łączyć 
będzie względy humanitarne z interesem budżetu 
krajowego Powyższe życzenie komisji budżeto- 
wej, będzie miało jak się zdaje tylko znaczenie 
teoretyczne. Dowiadujemy się bowiem, że koszta 
leczenia ubogieh chorych za r. 1894 wynosiły 
znacznie więcej, aniżeli preliminowane, a to z po- 
wodu zwiększenia się ilości dni leczenia i i pod 
wyższenia taks w PŚ h zagranicznych. 


Prow.nejonalna wystawa prze- 
mysłuywa w Poznaniu. 


Wystawa ta, popierana i patronowana głó- 
wnie przez społeczeństwo polskie, ma być jutro, 
tj. 20. bm. otwartą. W programie otwarcia nie 
zamieszczono jednak przemówienia polskiego, 
jak to przy zawiązywaniu komitetu ułożonem 
zostało. Polacy podjęli myśl tej wystawy pod 
warunkiem, że równouprawnienie językowe ści 
śle zachowane będzie. Stojący na czele komitetu 
wystawowego, radca Gruder, uroczyście to 
przyrzekł. Przyrzeczeń tych jednak nie dotrzy- 
mano — mimo, że przedsiębiorstwo to jest prze- 
cież prywatne i do niego Amtssprache wcale się 
nie da zastosować. Wszystkie napisy zewnątrz 
—z wyłączeniem czysto polskich pawilonów — są 
niemieckie, wygląd zewnętrzny wystawy nosi 
przeto wybitnie charakter niemiecki. Są to skutki 
tendencyjnego forytowania przez komitet prze- 
mysłu niemieckiego, na niekorzyść przemysłu 
polskiego. Nad smutnym tym stanem rzeczy za- 
stanawia się Dziennik Posnański: 

„Wśród ciehej, wspólmej, spokojuej pracy, 
wówczas, kiedyśmy najpewniejsi byli że w spra- 
wie wystawy nie zajdzie nie takiego, coby mo- 
gło wywołać u nas rozgoryczenie i oburzenie, 
nagle niespodziewanie ae AA zatarg, wy wołu- 
jacy w społeczeństwie naszem oburzenie, które 
rosnąć będzie, jeśli zatarg nie zostanie przez 
tych, w których to mocy, zażegnany. 

Wiadomo, że przystąpiliśmy do wystawy po 
zaręczeniu nam, że pomiędzy nami a współoby- 
watelami naszymi Niemcami panować będzie 
najzupełniejsse równouprawnienie. W rokowa- 
Biach przedwstępnych była nawet mowa, że pol- 
ski głos da się słyszeć przy otwarciu wystawy 
i że strona miarodawcza nie ma nic przeciwko 
temu. To fakt. Źle się wszakże stało, że Polacy 
wezwani na posiedzenie, na którem się konsty- 
tuował komitet, nie żądali zapisania tego do 
protokołu. Liczyli widocznie na dobzą wolę 
współobywateli Niemców. I uczciwość wyznać 
nam nakazuje, że ci przeciw żądaniu naszemu, 
aby przy otwarciu wystawy przemawiał także 
Polak, zapewne nie mieliby nic do nadmienienia, 
jak dzić temu nie oponują. Ale czas robi wszy- 
stko — w ciągu roku wiele się zmieniło, rospo- 
częła się znów, a bez najmniejszego powodu, 
walka przeciw żywiołowi naszemu. Władza tu- 
tejsza wręcz oświadczyła się przeciw przypu- 
szezeniu Polaka do głosu, a nawet zastrzegła, 
choć my tego nie żądaliśmy i nie żądamy, by i 
przy obiedzie żaden głos polski z toastem się 
nie odezwał. 

My temu nie cheemy wierzyć i jak zwykle, 
wolimy się łudzić do ostatniej chwili. Zkąd- 
że bowiem przedsiębiorstwo czysto prywatne od 
razu wyrosło na urzędowe czy rządowe, do któ- 
rego stosują ustawę z 28. sierpnia 1876 r.? 
Przecież tu o stosowaniu tej ustawy mowy na- 
wet być nie może. Wedle możności naszej gwa- 
rantowaliśmy wystawę, a wówczas, jeśli to urzę- 


i używać.. Cha! cha! naturalnie, że powinien!... 

Mijały dni i tygodnie, a Pręcki, wstąpiwszy 
raz w okres swego szału, bruął coraz dalej, 
dokąd go pchały losy... 


XL 


Jakoś w pierwszych dniach lipca, po ranku 
na bezcelowej włóczędze spędzonym, zaszedł 
Pręcki około południa, z przyswyozajenia raczej 
niż z ochoty, na budowę. 

— Panie architekcie, jakiś służący szukał 
tn za panem, był dwa razy... — powitał go na 
wstępie Malicki. 

— Służący ? a jak wyglądał ? 

— Średniego wsrostu, ni stary ni młody, 
ry: Nie przyglądałem mu się zresztą do- 

kładnie. 

— Józef! — mruknął Pręcki i tknięty ja- 
kiemś przeczuciem, pospiesznie wyszedł z po- 
wrotem na ulicę. 

Przywołał najbliżej stojącą dorożkę, wsiadł 
i właśnie chciał podać adres Emy, bo był pe- 
wny, że to ona go wzywa, gdy zjawił się jej 
wierny służący i zdyszany podbiegł ku niemu. 

— Och wielmożny panie, całe miasto już 
zbiegłem... Niech wielmożny pan eorychlej pę- 
dzi do nas.. 

— Cóż takiego ? czy się co stało? — zapy- 

tał mocno zaniepokojony Pręcki. 
Czy ja wiem ? czy ja wiem |... Pani bar- 
dzo płacze i kazała mi koniecznie pana wyszu- 
kać6.. — odparł sługus, sadowiąc się równocze- 
śnie na koźle. 

— Jedź! — krzyknął Pręcki. 

Gdy doróżka zatrzymała się przed domem, 
jak szalony wpadł do sieni i popędził na górę, 
przeskakując po kilka schodów naraz. 

Zastał Emę w jej pokoju, z oczyma zaczer- 
wionemi, jakby od płaczu, zgnębioną i drżącą. 

— Na miłość boską! cóż się stało ?... Pani 


plakatas ?... 


mieckn? W takim razie od razu wiedzielibyśmy, 
co robić, Czy przez odcięcie głosn polskiego 
myślą, że tym sposobem już istnienie Polaków 
przekreślą? Ich! szanowni panowie, bez żadnego 
frazesu powiedzieć możemy, że narodowość na- 
sza jest nieśmiertelną i żadne rozporządzenie jej 
nie przekreśli. 

My i dziś, powtarzamy, chcemy spokojnie, 
wspólnie pracować z współobywatelami naszymi 
Niemcami, ale nie utru!niajcie i sobie i nam tej 
praey. Przecież owoce jej spadną nie na nas 
tylko, ale na całe społeczeństwo. 

Słyszymy także, że wśród Niemców odzy- 
wają się głosy, że dzienniki nasze niewinną tę 
sprawę zaostrzyły swem wystąpieniem. Jakto, 
więc panowie. gdy program został ogłoszony, 
czy pisma na krzywdę, jaka nam się dzieje, mia- 
ły milczeć? Pytamy się wszystkich, czy pisma 
niemieckie w podobnym wypadku inaczej by po- 
stąpiły ?* 

I zupełnie słusznie — kończy Dziennik Po- 
anański : 

„Co wreszcie wobec sytuacji, jaka nas za- 
skoczyła, czynić mamy ? Jizecz prosta, zacho- 
wać się spokojnie, z godnością, o pomyślny prze- 
bieg wystawy starać się, ale nie pójść na uro- 
czystości, na których do głosu nas dopuścić 
nie chcą. 

I przekonani też jesteśmy, że obywatele na- 
si inaczej nie postąpią. Chociaż nam wzorów ża- 
dnych nie potrz.ba, ale jesteśmy pewni, że 
i współobywatełe Niemcy inaczej by nie po- 
stąpili.* 


Korespondencje. 


Rzym 20. maja. 
zaboru Rzymu — Wielkie manewry.. — Wybory 
do parlamentu). 


(25-lecie 


Nie tylko Niemcy szykują się do uroczy- 
stego obchodu narodowego ex re zdarzeń histo- 
rycznych w roku 1870. I Włosi mają asumpt 
dostateczny, ażeby odświeżyć w pamięci swoich 
i obcych pamiętną w dziejach zjednoczenia 
Włoch datę 1870 — a zwłaszcza datę 20. wrze- 
śnia. W dniu tym bowiem wojska Wiktora 
Emanuela weszły do odwiecznego miasta przez 
wyłom w murse aureljańskim obok Porta pia, 
kulami armatniemi dokonany. Otóż rzymski ko- 
mitet obchodowy, na czele którego stoi jenerał 
Menotti Garibaldi, życzył sobie, aby Ż25:tą 
rocznicę zajęcia Rzymu uświetnić przedewszy- 
stkiem wielką paradą wojskową, będącą sarazem 
zakończeniem manewrów dorocznych, w których 
wystarczyłyby dwa korpusy: IX. rzymski i VII. 
ankoński. Lecz projekt taki rozbił się o pospo- 
lity w boskiej Italji szkopuł : obliczono, że za- 
bawka tego rodzaju kosztowałaby grube pienią- 
dze, których nie ma niestety w kasach pań- 
stwowych na najniezbędniejsse niemal potrzeby. 
W takim bowiem razie trzebaby pozostawić w 
czynnej służbie otrzy tygodnie dłużej tych wszy- 
stkich szeregowców, którzy mają z dniem 1. 
września być urlopowani, a minister wojny 
oblicza, że pociągnęłoby to za sobą wydatek 
większy o miljon lirów. Parady wojskowej nie 
będzie tedy. 

Mimo to odbędą się wielkie manewry, a miano- 
wicie w Abruzzach pomiędzy Terni, Aquila, Solmo- 
na. Pierwsza z tych miejscowości, leżąca przy dro- 
dze kolejowej z Ankony do Rzymu, sławna jest 
s wodospadów rzeki Velino, która czerpie swe 
życie ze śniegów na wysokich stokach apeniń 


Starał się ująć jej rękę, lecz usunęła ją 
i chusteczką twarz zakryła, łkając. 
— Mówże pani! — błagał — zmysły stracę, 


gdy dłużej w niepewności zostanę! Mów pani, 
Emo mów!... 
— Nie, nic... — przemówiła wreszcie... — 


Nie takiego czegoby nie można było przewi- 
«dzieć. Przyznaję, źle uczyniłam, przyjmując pa: 
na u siebiel.. Pan, człowiek żonaty, nie powi- 
nieneś był bywać. u aktorki, chociażby ona nie 
była niczem więcej dla pana, jak przyjaciółką... 
Moja wina, żem na to pozwoliła, więc słuszna 
jest BK jaka mnie dzisiaj z tego powodu 
spotkała |.. 

— Miejże pani miłosierdzie nademną i mów 
jeśniej, nie nie rozumiem.. 

— Zrozumiesz mój przyjacielu, gdy jedno 
słowo powiem: wyjeżdżam ! 

Pręcki dłonią czoło przetarł. 

— Jakto, wyjeżdżasz pani!.. Gdzie pani wy- 
jeżdzasz ? Dlaczego ? Jeszcze mniej rozumiem |.,, 

Teraz ona ujęła go za rękę, posadziła w fo- 
telu i sama naprzeciw usiadła. 

— Uspokój się mój przyjacielu, wszystko ci 
zaraz wyjaśnię, wszystko będziesz wiedział... Mój 
Boże, a jednak, co się stało, to się już odrobić 
nie da i nikt mi krzywdy mojej nie nagrodzi |..' 

Tu nowe łkanie przerwało jej słowa; lecz 
prędko uspokoiła się i choć z widoczną trudnością 
mówić jej przychodziło, zaczęła : 

— Byłam zawsze przekonana, że żona pań: 
ska wie o naszej znajomości i nie upatruje w niej 
nie zdrożnego, tak jak ja... nie upatrywałam !... 

Pręcki poruszył się niecierpliwie. 

-— Moja żona?... i cóż, moja żona.. 

— Nie mogę się jej dziwić... Kobiety mają 
nerwy drażliwe i łatwo się skłonne do zazdro- 
ści. Przytem, nie znające prawdziwego stanu rze- 
czy, mogła ona istotnie najgorsze powziąć o mnie 
mniemanie | Weale a wcale się jej nie dziwię |... 

-- Lecz cóż właściwie się stało? — popo- 
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chim, idąc od wschodniego wybrzeża półwyspu, 
sforsowała była te wąwozy z jaknajwiększym 
P> wysiłkiem i ofiarami. Sama Aguila leży 

28 m. po nad morzem, a na północ od niej 
wznosi się najwyższy szczyt Apeninów, Gran 
Sasso d'Italia, 2925 m. po nad morzem, pokryty 
śniegami przez większą część roku. Z Aquili do 
Solmony jest jeszcze 61 kilom., Solmona (staro- 
żytne Sulmo), położona 450 m. nad morzem, ma 
pyszną okolicę górską, a przecina ją kolej, wio: 
dąca z Casteliamare Adriatico wprost do Rzymu. 
Tegoroczne manewry włoskie będą przeto miały 
teren nadzwyczaj interesujący, lecz zarazem na: 
der uciążliwy. Czas ich trwania oznaczony od 
28. sierpnia do 5. września. 

Za dni kilka, a mianowicie 26. b. m. odbę 
dą się na półwyspie apenińskim wybory do izby 
deputowanych. Wybory te większe niż które: 
kolwiek z poprzednich mają znaczenie, wynik 
ich bowiem decydować będzie nie tylko o losie 
obecnego gabinetu, ale poniekad także o 
całej wewnętrznej, a po części i zagranicznej 
polityce włoskiej. Wobec tego tocząca się już 
od kilku tygodni agitacja „wyborcza wyjątkowem 
odznacza się ożywieniem i poszczególne stronni- 
ctwa polityczne nie szczędzą wysiłków, nie prze- 
bierają w środkach, aby zapewnić sobie zwy- 
cięstwo. Rozumie się samo przez się, że pót- 
urzędowe dzienniki przepowiadają na wszy- 
stkie tony klęskę opozycji, a zupełny 
tryumf stronnictwa rządowego, Zdaniem półu 
rzędowej prasy, kraj dzisiaj już przeciwny jes} 
stanowczo panowaniu opozycji, reprezentowanej 
przez tryumwirat Rudini, Zanardelli i Ca- 
vallotti, chociaż panowanie to w pierwszej £ 
chwili po ogłoszeniu „plico“ Gillottirego i nie- 
spodziewanem rozwiązaniu izby, dość było præ 
wdopodobne. Jak bowiem twierdzą dzienniki, 


popierające politykę Crispi'ego nawet znaczna = 


część nieprzyjasnego dawniej obecnemu prezeso- ; 


wi gabinetu stronnictwa zachowawczego, z uzna- 


niem powitała energję, z jaką zapobieżono rewo- 
lucyjnym zamachom socjalistów, położono kres 
jałowym sporom na Monte Citorio i zarządzono 
środki, mające na celu uzdrowienie tak opłaka- 
nego pełożenia finansowego państwa. Szczegóło- 
wą nadzieją napełnia pisma półurzędowe fakt, że 
większa część kandydatów oświadczyła się już 
ze swą przychylnością dla rządu, zanim jeszcze 
rząd wystąpił ze ściśle określonym programem 
wyborczym. 

Tymczasem, coprawda, przemawiali już w 
Specji minister marynarki, wice admirał Morin, 
a w Casciano minister skarbu Sonnino, któ- 
rego projektów reform finansowych oczekiwano 
z wielką niecierpliwością. I minister finansów, 
Boselli, zaznaczył w celu zjednania wyborców 
rządowi potrzebę jak największych oszczędności 
we wszystkich gałęziach administracji i zape- 
wniał, że rząd obecny odrzuca stanowczo wszel- 
ką myśl nowych ciężarów i podatków. Główną 
jednak akcję przygotowuje sam Crispi, który 
kandydując jednocześnie w si iedmiu okrę- 
gach, pragnie w ten sposób wywołać pewien 
rodzaj plebiscytu na swoją korzyść. 


Swoją drogą i przeciwnicy rządu nie zasy- 
piają gruszek w popiele, a mianowicie w pro- 
wincjach, które stanowiły widownię ostatniego 
rewolucyjnego ruchu socjalistycznego, ożywioną 
bardzo prowadzą propagandę. Na Sycylji posta- 
wili socjaliści, we wszystkich prawie okregach, 
„w celu protestu“, skazanych przez sądy woj- 
skowe sa udział w zeszłorocznych rozruchach na 
długoletnie więzienie agitatorów, na kandydatów. 


wnie zapytał Pręcki, gniewnie marszcząc czoło, 
bo nie wątp.ł już teraz wcale, że łzy Emy pły- 
nęły s powodu jego żony. Och, on znienawidził 
ją w tej chwili do reszty, przeklinał jej imię 
i dzień, w którym ją poznał. Ema przez nią 
płakała !. . 

— Więc cóż się stało? — powtórzył. 

— Pańska żona była dziś u mnie... nie ma 
godziny jak odeszła... Boże, co za scena... Ta 
kobieta musi strasznie pana kochać, gdy 5. 
w stanie zelżyć w taki sposób drugą kobietę !. 


Nigdy nie przypuszczałam, że mnie spotka coś 
podobnego... 


Dłońmi oczy zakryła i głowę zwiesiła na 
piersi. 


Pręcki zaś wstał i wzburzony cały przybli 
żył się do niej. 

— Nie płacz, Emo! — rzekł — Chcę wie 
dzieć, co ci ona powiedziała |... 

Ema nagle dłonie od oczu oderwała i śmiać 
się poczęła sucho, szyderczo. 

— Powiedziała? Cha! cha! RE była 
poprzestała na słowach!... Powiedziała !.. Zelży- 
ła mnie jak jaką ostatnią, » potem... słyszysz 
pan ?.. a potem... uderzyła mnie!... Tak, mnie ! 
która w niczem nie zawiniłam, któram jej na- 
wet na oczy nigdy nie widziała!... Miłą masz 
pan żonę, panie Pręcki, bardzo miłą !... 

Pręcki stał przez moment jakby osłupiały, 
potem krew mu nabiegła dotwarzy, a oczy dzi- 
ko zabłysły. 

— Ach, tak? — wykrztusił — dobrze!. 
Przysięgam ci Emo, że będziesz pomszczona |... 

Porwał za kapelusz i szybko wybiegł z po 
koju, zanim zdołała nań zawołać. 


(Ciąg dalssy nastąpi.) 


p= O 


(S 


m 


i | 


| 
t 


1 


AM I ADA 


I auni 


M os 
id 0 


M 


i bedzia 
'efoegdijqo uu! tu 


FVNOS 


[| 


J 
1 


NAIM I 


ANVIRAM HOLNYXA ! AMOSNYA KOG 


EWA IUJEIMEY 400 das; [A 


Saharą 


, ŚToiejrjtz ilopimOZd z w uesaiz 


god 


p: 
az 


m RZ WH Wah 


A NT TT” - 
we Lwowie, plac Kspitulny liczba 3. 


ds z "> Nu 


=" —-- 


aksamitów i towarów jedwabnych. 


4 - 


wawaamaej aaayumiijy 


m.v „m W ry AAC USZY AAALBŁAUMY pvaitjua A dilana RUŻ VIR W p LALz aap ua LVR A wnf: jauav 
też kap piuszowych, narzutek na otomany, koeów, kołder i koców do podróży. 


upna na częściowe spłaty. 


zakupna NA 


à 


umożliwiliśmy 


- 


dywanów, portjer 1 firanek. 


Katolikom wreszcie, na których głosy Crispi 
liczył podobno z wszelką pewnością, zakazany 
został okólnikiem papieża Leona XIII, przypo- 
minającym wypowiedziane za panowania Piusa 
IX. non expedit i tym razem wszelki udział 
w wyborach politycznych. Trudno, rzecz jasna, 
przewidzieć już dzisiaj wynik zbliżających się 
wyborów do włoskiej reprezentacji narodu. Wpra- 
wdzie jeśli gdzie, to na półwyspie apenińskim 
rząd robi wybory, posługując się z wszelką 
bezwzględnością aparatem administracyjnym do 
wywierania odpowiedniego nacisku na opinję 
wyborców. Z góry więc przypuszczać można, że 
organa rządowe wyzyskiwać będą w nadchodzą- 
cych wyborach na wszelkie sposoby potężny 
wpływ swój na szerokie masy wyborców, nie 
pomijając żadnego środka, aby zapewnić zwycię- 
stwo rządowi. 

Łatwo jednak być może, że pomimo  wszel- 
kich wysiłków organów rządowych, zjednoczone 
te żywioły opozycyjne w nadchodzących wybo- 
rach odniosą zwycięstwo i na Monte Citorio 
obejmie panowanie większość przeciwna Crispi'e- 
mu. Taki wynik wyborów z tego względu posia- 
dałby ogólniejsze, przekraczające granice półwy- 
spu apenińskiego znaczenie, że wywołałby bez 
kwestji także mniej lub więcej radykalną zmia- 
nę w międzynarodowych stosunkach Włoch, spo- 
wodowałby większe zbliżenie się tego państwa 
do sąsiedniej rzeczypospolitej francuskiej i osła- 
bił dotychczasowe sympatje miarodajnych wło- 
skich mężów stanu do Niemiec i Austro Wę- 
gier. 


Z caratu. 


Pieliersburskija Wiedomosti mówią o nowym 
ruchu, który nastał w „kraju nadwiślańskim”, 
ruchu, który charakteryzują, jako „rzeczywiście 
cywilizowany i w istocie oświecony“, a prócz 
tego jako przejawiający się po raz pierwszy nad 
brzegami Wisły „od czasu obowiązkowych sto 
sunków pomiędzy państwem rosyjskiem, a naro- 
dem polskim“. i 

„Nowa, dosyć powolnie, ale stale reformująca 
się administracja kraju — pisze ta gazeta — może 
widocznie wskazać Polakom ułatwione sposoby 
do ostatecznej zmiany z podwładnych obywateli 
na świadomie wiernopoddanych. Ludzie rosyj- 
scy ze swej strony uspokoili się już w swej 
wątpliwości, czy po zmianie naczelnika admini- 
stracji polityka warszawska pozostanie polityką 
„twardej i silnej ręki“. Dla Polaków bardzo 
ważną jest ta okoliczność, że „twardość“ ta nie 
nosi na sobie cechy wojowniczości, lecz prze- 
ciwnie ma jasny charakter przychylności, tej 
przychylności, która żądając sumiennega wyko 
nywania obowiązków państwowych, każdemu 
daje prawo mówienia językiem ojczystym, mo- 
dlenia się i wierzenia po swojemu“. 

* z 


* 

Z Petersburga piszą do nas: l 

Dzienniki tutejsze donoszą, że ministerstwo 
rolnictwa nadsło w. ks. Piotrowi Mikołajewiczowi 
koncesję na poszukiwanie złota i złotego pianku 
na nienprawnych obszarach gubernji archangiel- 
skiej, stanowiących własność rządową. 

Russk. Wiedomosti wskazują na wielkie tru 
dności, na które napotyka przeprowadzenie pro- 
jektowanego spisu ludności. Z powodu niedosta- 
tecznej liczby inteligencji, niepodobna będzie 
zorganizować wystarczającej liczebnie służby 
konskrypcyjnej. Utrudni również sprawę w wy- 
sokim stopniu wielopostaciowość ludności pod 
względem kulturnym, cywilizacyjnym, językowym 
itd. Konskryptorzy mieliby niesłychanie trudną 
czynneść w odległych miejscach, zaludnionych 
przez samych analfabetów, gdzie nadto ludność 
nieoświecona z pewnością upatrywać będzie w 
ich czynności jakik groźny zamach. 

Jak się z Prawit. Wiest. dowiadujsmy, za- 
kupił rząd dla celów państwowych stosunkowo 
niezbyt znaczną dotychczas ilość zboża, a mia- 
nowicie 2,865.000 pudów żyta i 365 000 pudów 
pszenicy. Zakupna dokonywano w tak ch okoli- 
cach, gdzie ceny spadły niżej możliwego pozio- 
mu, a zakupiono w tym celu, by ceny podnieść. 
Zakupione zapasy przeznaczył rząd bądźto dla 
celów intendantury, bądź też dla okolic, które 
dotknęłaby klęska głodu. 

Zdrojowiska rosyjskie, jakkolwiek niektóre 
z nich posiadają istotnie wielką wartość leczni- 
czą, nie zdołały zdobyć sobie lepszej wziętości jak 
zagraniczne, a to skutkiem niestosunkowej dro- 
żyznej obok wadliwego urządzenia. Rząd wysłał 
obecnie dyrektora departamentu górniczego w mi- 
nisterstwie rolnictwa, Skałkowakiego, dla prze- 
stadjowania zagranicznych zakładów kąpielowych 
ı zreformowania następnie zdrojowisk rosyjskich. 
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(Ciąg dalszy.) 

Mieszkanie to było prawdziwem schronie- 
niem dla kobiety, lubiącej podróży i przygody. 
Na ścianach, na kominkach, na najrozmaitszych 
półeczkach i etażerkach, wszędzie stały lub wi- 
siały różnego kształtu muszle, rośliny morskie, 
rozmaite indyjskie i chińskie potworki, co wszy- 
stko razem przypominało o dalekich podróżach 
i dalekich krajach. Pod samemi zaś oknami roz- 

ościerało się bezbrzeżne morze. które Lidja tak 
ubiła, a które sprawiało jej tyle cierpienia — 
morze, pokryte niezliczoną ilokcią statków o prze- 
różnych kształtach i mnóstwem łódek rybackich. 

Ale ta samotność, te niewygody dla kobiety 
pełnej ambicji i namiętnie lubiącej przepych! 
Jakże to było przerażającem ! i 

Latarnia morska, którą oświetlauo codzien- 
nie z nastąpieniem niebieskawego zmroku, nie 
mogła jej zastąpić wspaniałego kandelabra w sa- 
lonie w Monte Carlo, kandelabra błyszczącego 
jasno setkami świec, których światło odbijało się 
w kryształach szklanych, gdy Lidja wchodziła 
tam pod rękę ze swoim hrabią i z nim razem 
siadała do kolacji 

Również i obszerny, piasczysty jak na pu- 
styni, płaski brzeg, smętność którego zwiększa 
Jeszcze historja w swych tragicznych opowiada- 
niach o przesiedleńcach, i bardzo ograniczona 
liczba gości kąpielowych, którzy tutaj po pro- 
wincjonalnemu spacerowali w słońcu — wszystko | 
to w słabym stopniu mogło przypominać „hrabi- 
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Emigracja żydów do Argentyny ożywiła się 
znowu znacznie w ostatnich czasach. 

Rząd zwrócił baczną uwagę na wzmagające 
się ustawicznie fałszerstwo herbaty. Przed 15 la- 
ty wprowadzano do Rosji rocznie 1,200.000 pu- 
dów, obecnie zaś pomimo gwałtownego wzrostu 
konsumcji, spadł import herbaty na 800 000 pu- 
dów. łatwo wobec tego zrozumieć, jaką jest dziś 
owa sławiona „herbata rosyjska. * 


—— 


KRONIKA. 


Imienia Tadaw za 


Pamiętajmy o  fuedacji 
Ksaśoluszk i. 


Djarjusz lwowski. 

Sobota 25. maja. 

O godz. 6. wieczorem posiedzenie Tow. nauczy- 
cieli szkół wyższych. 

Teatr letni: „Ferróol.* 
wieczorem. 


Początek o godz. 71, 


Wiadomości osobiste. Radca dworu p. Jan 
Hild, wyjechał do Tłumacza, w celu przeprowadze- 
nia lustracji tamtejszego starostwa. 

Kalendarz. Subota (25): Urbana p. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 17, sachód o godzinie 7. 
minut 38. 

Kalend. myśliwski. 
cietrzewie i głuszce. 

Wręczenie dyplomów. W niedzielę dnia 19. 
b. m. deputacja miasta Doliny pod przewodnictwem 
tamecznego burmistrza p. Szczęsnego Trauafellnera, 
wręczyła nader ozdobnie wykonane przez malarza 
lwowskiego p. J. Zielińskiego dyplomy honorowe 
obywatelstwa miasta Doliny namiestkikowi hrabiemu 
Badeniemu i dr. Marchwickiemu. 

Do Towarzystwa dziennikarzy polskich przy- 


Wolno polować na 


stąpił jako członek wspierający p. Stanisław 
Gniewosz, wiceprezes Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. 


Lomborg Hounds. Dzisiaj dnia 25. b. m. od- 
będzie się polowanie z psami. Meet: Rudno koło 
stawu o godzinie 5. po południu. 

Mianowa ia. Ministerstwo handlu zamianowało 
koutrolora pocztowego w Krakowie, Walerjana Flacha, 
zarządcą pocztowym w Kałuszu; poruczników : Adolfa 
Wintersberga, Władysława Domiczka, Macieja Wal- 
wodą, Stanisława Zajączkowskiego, Piotra Beresta i 
Ludwika Bernkopfa, dalej podoficerów rachunkowych : 
Henryka Łopatę, Leiba Blemera, Jakóba Tirkla, Ja- 
na Marka, Józefa Kapla i Wilhelma Brócknera asy- 
stentami pocztowymi, a dyrekcja poczt i telegrafów 
przydzieliła: Wintersbergera i Zajączkowskiego do 
urzędu pocztowego i telegraficznego we Lwowie, Do- 
miczka i Walwodę w Krakowie, Beresta w Stanisła- 
wowie, Bernkopfa w Tarnowie, Łopatę w Tarnopolu, 
Blemera w Dembicy, Tiirkla w Suiatynie, Marka w 
Podwołoczyskach, Kapla w Gorlicach, a Briicknera 
w Gródku. 

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł kance- 
listów sądów powiatowych: Mikołaja Skieko w 
Medenicach do Drohobycza, Władysława Chomiaka 
w Uhnowie do Delatyna, Józefa Jakubowskiego w 
Komarnie do Drohobycza, Marcina Gwoździa w Ober- 
tynie do Mościsk, Władysława Chądzyńskiego w 
Sniatynie do prowadzenia ksiąg gruntowych do 
Niżankowie i Wincetego Pawła Rubingera w Boryni 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych do Sniatyna. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował kan- 
celistami sądów powiatowych: Antoniego Jabłońskiego, 
sierżanta 66 bataljonu obrony krajowej, dla Ober- 
tyua ; Jana Ribnera, wachmisirza żandarmerji, dla 
Komarna; Jana Władysława Fenika, racbunkowego 
podoficera 71. bataljonu obrony krajowej, dla Ukno- 
wa; Piotra Świtalskiego, wachmistrza żandarmerji, 
dla Borszczowa; Macieja Błońskiego, sierżanta 89. 
pułku piechcty, dla Medenic; Franciszka Stenischkę, 
podoficera rachunkowego 45. pp.. dla Birczy; Adolfa 
Bechera, systemizowanego djetarjusza tabuli krajowej 
i miejskiej we Lwowie, dla Rawy; Stanisława Adama 
Mianowskiego, systemizowanego djetarjusza tabuli 
krajowej i miejskiej we Lwowie, dla Husiatyna; — 
kance istami dla prowadzenia ksiąg gruntowych: Ma- 
ksymiljana Bilinkiewicza, kancelistę sądu powiatowego 
w Drohobyczu, dla Drohobycza; Jakóba Doczyłę, 
emerytowanego tyt. wachmistrza żŻandarmerji, dla 
Łąki; Jana Tuszkiewicza, podoficera rachunkowego 
10. pp., dla Cteszanowa ; — i systemizowanych dje- 
tarjuszów tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie: 
Stefana Semeneca dla Halicza, Bazylego Hładycza dla 
Boryni i Michała Witeszczaka dla Kosowa. 

Przeniesienia. Prezydjum wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie przeniosło kancelistę sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie Teofila Grączykowskiego do 
Lwywa i zamianowało kancelistami sądów kolegja]- 
bych: kancelistę sądu powiatowego w Haliczu dla 
prowadzenia ksiąg gruntowych Władysława Kruszel- 


nie“ jej wielbicieli, Szwedów, Rosjan, Węgrów, 
ktorzy na przebój cisnęli się dokoła niej w cza- 
roewnych ogrodach domu gry. Tutaj zaś ta cu- 
dzoziemka zupełnie samotna i, jak się gościom 
wydawało, zanadto piękna, wszystkich odpychała 
od siebie. Ażeby módz o niej wydać sąd jakiś, 
aby się zdecydować na rozmowę z nią, oczeki- 
wano przybycia hrabiego, który powinien był 
przybyć na swoim jachcie. Kiedy? Nikt tego 
nie wiedział. Ruch statków parowych jest tak 
nieregularny i tylu przecież podlega przypadkom! 

Z samego początku Lidja jakoś nie bardzo 
tęskniła. Zupełnie nowa i nieznana dla niej oko- 
lica, strach przed nagłem pojawieniem się groźnego 
męża i nakoniec Aleksander, który ciągle jeszcze 
przebywał w Quiberon w hotelu Lambal i ka- 
żdego dnia stawał przed Lidją po rozkazy — 
wszystko to stanowiło dla niej do pewnego sto- 
pnia rozrywkę. Wysoka i wyciągnięta nierucho- 
mie jak strana postać Aleksandra, kiedy zjawiał 
się w drewiach przedpokoju, w którym lugduń- 
ska subretka spędzała czas na rozmowach z cio- 
tką Błancha:d, jego gładko wygolona twarz i 
wiecznie ruchliwe chytre oczka, napawały na- 
ktępczynię Rozyny niewypowiedzianym strachem. 
Czy pani mu ufa? — pytała Lidji. -- 
Co do mnie, to kiedy na mnie patrzy i pyta: 
— „Czy umiesz dostatecznie dotrzymywać taje 
mnicy, Agarito?*... i nigdy ani słowa więcej nie 
przemówi, to za każdym razem drżę cała izdajo 
mi się, że będę musiała wysłuchać jakiegoś 
wstrętnego wyznania. 

Lidja uspakajała ją jednak: 

— Znam Aleksandra od dzieciństwa. 

I w istocie, kiedy jeszcze jako dziecko cho: 
wała się w domu sierót w Soisy, wydawał się on 
jej jednym z wielkich i wybitnyc» ludzi na dro- 
dze Corbeilles, na której dziecięce jej oczy do- 
strzegały choć najmniejsze zjawiska, dla ivnych 
niedostrzeż 
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Te pierwsze wrażenia zostawił pů, 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach 
w Ant=orpji ua wystawie wszaczświatowej, została publicznie proklamowaną 
wyszczególniona —- Caua fąkqna maiejszogo 89 ct. większego | m, 50 ct 
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nickiego dla Stanisławowa, kancelistę sądu powiato- 
wego w Rawie Edmunda Antoniego l'opeckiego dla 
Lwowa, kancelistę sądu powiatowego w Borszczowie 
Antoniego Szczepańskiego dla Stanisławowa, kance- 
listę sądu powiatowego w Husiatynie Erazma Togol- 
niekiego dla Stanisławowa i systamizowanego dje- 
tarjusza tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie Pio- 
tra Teodorowicza dla Przemyśla. 

Próbka języka polskiego. Przy ulicy Pełczyń- 
skiej tuż obok wojskowej pływalni, nad bramą do- 
mostwa jakiegoś dosyć pomysłowego starozakonnego, 
widnieje następujący napis: „Zakład kąpielowy letny 
w wannach blaszannych z tuszami, mleczarnia dziś 
i co dziennie 3 razy Świeże mleko od krów o 6 rano 
12 połud. i 6 wieczór. Młyn do mielenia zboża ra 
zowego i piekłowanego oraz koni do wyna- 
jęcia w ciężaru i letnej roboty. Kühne Rechtschaffer.* 
Komentarze zbyteczne 

Rusin o Polakach. We fejletenie czeraiowie- 
ckiej Bukowyny, pt. „Z życia“, autor poświęca kilka 
uwag Polakom, o których tak pisze: 

„Bismarck zna Polki dobrze. Sądzę nawet, że, 
gdyby był Polkę miał za żonę, to sam byłby się 
stał Polakiem i nie uciskałby Polaków tak, jak ich 
uciskał za swych kanclerskich rządów. Jak wielkim 
jest wpływ Polek, o tem przekonał się niejeden z 
Rusinów, gdy z Polką się ożenił. Taki przepadł dla 
Rusinów raz na zawsze. Miałem kolegę. Był to tak 
uświadomiony i zaciekły narodowiec, że nieraz my- 
ślałem sobie: no, tego juź żadna potęga nie sprowa- 
dzi z wytkniętej drogi. Miał szczęście do Polek. „Je- 
żeli mi się — mawiał — jaka panna podoba, to za- 
wsze Polka“. I wreszcie wzięła go Polka w swą 
opiekę. Zaręczył się z nią, a przedemną chwalił się, 
iż ją uczy języka ruskiego... „Poczekaj — mówił — 
zobaczysz, że z niej zrobię Rusinkę, aż lubo!“ My- 
ślałem sobie: „Ha, może mu się uda! Ale gdzietam! 
Ożenił się i najpierw «2 powodu bierności ruskiego 
usposobienia, następnie dla świętego spokoju i zwy- 
czaju, zaprowadził w domu taką Polskę, jakiejby się 
nie powstydził Polak rodowity. Z czasem przestał 
uczęszczać do ruskich stowarzyszeń, przestał prenu- 
merować gazety ruskie, zapisał się potem do pol- 
skiego kasyna i — dla Rusinów przepadł z kretesem. 
A dzielny był to człowiek i bardzo zdolny! 

„Polki łowią (?) sobie Rusinów za mężów le- 
pszem swojem wychowaniem i większą dozą kokiete- 
rjı, aniżeli ją posiadają Rusinki. Kokieterja, jak wia- 
domo, do pewnych posunięta granic, jest zaletą ko- 
biety, bardzo dla mężczyzny miłą. Nasze Rusinki jej 
nie posiadają, ojcowie ich niewiele dbają o nurodowe 
wychowanie córek, wpajają w nie bierność tam, gdzie 
ona nie powinna mieć miejsca i stąd to pochodzi, że 
skoro Rusinka wyjdzie za Polaka, to staje się także 
Polką. Jednom słowem — tak, czy owak — Rusin 
zawsz6 straci.“ 

Powyższa opinja Rusina mieści w sobie bezwąt- 
pienia nie małą dozę rozmyślnej i nie bez celu uży- 
tej przesady, w każdym razie jednak nie bez pewnej 
podstawy istotnej. 

Z tryn'cy. Zakład hydropatyczny w Krynicy 
rozesłał właśnie sprawozdanie za rok 1894. W roku 
tym minęło dziesięć lat od otwarcia zskładu, a przez 
ten czas zdołał on zająć pierwsze miejsce pośród za- 
kładów tego rodzaju w kraju, za granicą zaś nie- 
wiele jest takich, które większą ilością chorych po- 
chwalićby się mogły. Pierwotua z roku 1885 liczba 
pacjentów : trzysta, zwiększająca się z roku na rok 
doszła do poważnej cyfry siedmiuset. Za tem poszło 
naturalnie odpowiednie rozszerzenie budynków zakła- 
du, który obecnie jest blisko trzy razy większy niż 
był przed dziesięciu laty. Zakład hydropatyczny w 
Krynicy tembardziej chlubić się może powyźszemi 
cyframi, ze złożyli się na nie w znacznej części pa- 
cjenci, którzy zwykli byli w oboych zakładach szu- 
kać pomocy i tworzyli prawie stałe kolonie polskie 
w niemieckich uzdrowiskach. Zasługi tej nie my- 
ślimy przypisywać wyłącznie zakładowi kryniekiemu ; 
nie ulega jednak wątpliwości, że w znacznej mierze 
przyczynił się do tego, gdyż publiczność, znajdując 
w nim wszystko, czego szukała u obcych: urządzenia 
najnowsze, postępową metodę leczenia, wygodę, roz- 
rywki i dobre pożywienie, przyszła do przekonania, 
że można w krajowym zakładzie odzyskać zdrowie, 
równie dobrze, jak w zakładzie obcym. Działalność 
zakładu hydropatycznego w 1894 roku przedstawia 
się następująco: do leczenia przybyło siedmset pięć 
osób, z tych trzysta dziewięćdziesiąt mężczyzn, a 
trzysta piętnaście kobiet. Wyniki leczenia okazały 
się bardzo korzystnemi: czterysta dwadzieścia osób 
zupełnie wyleczonych, dwieście ośmnaście ze zna- 
cznem polepszeniem zdrowia opuściło Krynicę, z mniej 
wybitnem pięćdziesiąt pięć osób, tylko dwunastu 
chorych pożądanego skutku nie osiągnęło Tak sku- 
teczną działalność leczniezą zakładu przypisać należy 
w znacznej mierze nader korzystnym warunkom, w 
jakich się zakład w Krynicy znajduje: Ożywczy kli- 
mat (sześćset metrów nad powierzchnią morza), poło- 
żenie zaciszne, a słoneczne w parku, służba doświad- 


po sobie taki głęboki ślad w pamięci Lidji, że 


nawet i Aleksauder jeszcze wywierał na nią pe- , 


wien wpływ. O, gdyby ona mogła była przeni- 
knąć myśli tego niezależnego dzisiaj człowiska, 
gdyby mogła była pojąć całą jego złość i głę- 
boką nienawiść do podrzutka, do biednej sie- 
rotki, która stała się nagle panią! Gdyby był 
tylko dostał się do jej rąk list, w którym ten 
niegodziwiec opisywał księżnie swoje przybycie 
do Monte-Carlo, wejście do ich pokoju z okrzy- 
kiem: „Mąż! — ratujcie się !“... 

W celu wykonania nędznych zamiarów, 
trzeba było właśnie być starym ekslokajem, po- 
siadać złość zagniewanero sługnea, który przez 
lat trzydzieści przechodził przez cały szereg po 
niżających obowiązków, który teraz z uczuciem 
szczególniejszego zadowolenia, wylewał nagroma- 
zoną w sobie żółć na kobiecie lepszego stanu! 
Tak, Aleksander nie trudził się tylko dla ga 
mych pieniędzy! I'ozostawał on w Quiberon nie- 
tylko w celu załatwienia rachunków, lecz i dla 
przyjemności śledzenia cierpień swojej ofiary 
i możności oświadczenia jej potem, że jest osta- 
tecznie porzuconą. Z dnia na dzień zbliżała się 
dła ni-go ta szczęśliwa chwila. 

Jeduakowoż wydarzyła się pewnego razu 
nieprzyjemna niespodzianka: powstała obawa, że 
cała ta bistorja może się zupełnie nieprzewidzia- 
nie skończyć, 

— Aleksandrze, proszę tylko popatrzeć w 
stronę nadbrzeżnego telegrafa — zawołała raz 
z okna na drugiem piętrze Lidja, przyełoniwszy 
oczy ręką od słońca i patrząc w stronę morza — 
prawda, że to żagiel Aleksego ? 

Wygolona twarz Alekrandra wykrzywiła się 
cynicznym uśmiechem. 

Ot, to by mnie w wysokim stopniu zdzi- 
wilo! -— zamruczał stary niegodziwice i jedynie 
tylko z łaski spojrzał na morze. 

Bardzo prędko jednak owładnęło nim uczu- 


WODA LWOWSKA. 


tej wody, zprswił to, łe 


czona, obfitość naturalnych środków leczniczych, od- 
powiednio urządzony pensjonat zabezpieczający wszel- 
kie potrzeby pacjentów, wszystko składa się na to, 
że leczenie w możliwie najlepszych odbywa się wa- 
runkach. Sam zakład mieści dwa oddziały: dla pań 
i dla mężczyzn, każdy składający się z obszernej 
sali ogrzewanej i dobrze wentylowanej, posiadającej 
wszelnie najnowsze urządzenia i z kilku mniejszych 
pokojów łaziebnych. Poczekalnie, kasa, pokoje ordy- 
nacyjne i gabinety do elektryzowania, masowania, 
zawieszeń, inhalacji tlenu i t p, znajdują się w bu- 
dynku oddzielnie wystawionym, który jest połączony 
z zakładem obszerną, krytą galerją. 

Na bieżący sezon służba lekarska 
z lekarza-kierownika i jego dwóch asystentów, masa- 
Żysty, masażystki i dwunastu kąpielowych mężczyzn 
i tyluż kobiet dobrze wyćwiczonych. Pensjonat hy- 
dropatyczny dr. Ebersa służy do zaspokojenia wszy- 
stkich potrzeb pacjentów w sposób odpowiadający 
wymogom wodoleczniczym, Składa się on z dwóch 
domów mieszczących sześćdziesiąt pięć pokojów, po- 
siada obszerne ogrody i rozliczne urządzenia służące 
do rozrywek i hygjenicznych ćwiczeń ciała. Pacjenci 
odbywają przeto kurację w sposób najracjonalniejszy, 
mając zapewnione odpowiednie pożywienie, wygody 
i spokój przy leczeniu potrzebny. Zakład hydropa- 
tyczny i pensjonat dr. Ebersa otwarte są od dnia 


składa się 
15. maja do 30. września. 

Siedm kotłów — pisze Dziennik Poznański — 
ważących razem około 3500 cetnarów, transporto- 
wano onegdaj z fabryki p. Cegielskiego na dworzec 
towarowy na Tamie 
jodnego z wozów 
kich Garbarach ; 


do budujących się 


Garbarskiej; pod ciężarem 

zapadł się nieco bruk na Wiel- 
wszystkie te kotły przeznaczone są 

cukrowni w Galicji. Notując to 
także, dodają tutejsze dzienniki uiemieckie: 
„Wielką tę dostawę ma fabryka Cegielskiego nieza- 
wodnie do zawdzięczenia temu, że obesłała wystawę 
lwowską. Z radością witać można fakt, że po- 
znański nasz przemysł zdobywa sobie coraz szersze 
pole zbytu“, -—— I my jesteśmy wielce uradowani — 
zauważa Dziennik Poznański — że lwowska wy- 
stawa tak pomyślne dla przemysłu poznańskiego, a 
szczególnie dla tutejszej, najstarszej polskiej fabryki 
maszyn osiągnęła rezultaty. 

Piorun zabił dnia 22. b. m. w Michalcza wie- 
śniaka Gordiezuka i 15-letniego jego syna, a to gdy 
pracowali na peolu. 

Również w Horeczy podczas burzy 20, bm. za- 
bił piorun kobiitę Jelinkę Gaficzuk. 

Zmiana kary. Skazanej przez sąd przemyski 
na śmierć 38-letniej Annie Barton, która w przy- 
otruła swe dwu- 

łaski karę na 


stępie rozpaczy z powodu nędzy 
letnie dziecię, zmieniono w drodze 
piętnaście lat więzienia. 

Katastrofa n2 morzu. Angielsko-hiszpański pa- 
rowiec „Gravina“ rozbił się dnia 22. b. m. podczas 
burzy o rafę  Utonęło 167 osób. Ocalało 
tylko trzech ludzi 


Rozkaz do wojsk. Petersburgskie Nowosti po- 
dają rozkaz szefa naczelnego wojsk okręgu kijowskie- 
go, jenerała Dragomirowa, do wojsk: „W miejscowo- 
ści, sąsiadującej z leżą jednego ze szwadronów, wy- 
nikły zaburzenia. Lmduość w zapale niezadowołe- 
nia pobiła, uprowadziła i zamknęła w pustej izbie 
kilku policjantów, którym nadto greziła śmiercią. 
Komisarz zażądał pomocy dowódcy szwadronu. Szwa- 
dronista dopomógł mn, zarządził wszystko roztropnie 
i z wielkim taktem. Ziwoławszy szwadrch, bez uży- 
cia siły uwelnił policjantów, obronił przed możliwo- 
ścią dalszych krzywd i wstrzymał się od mięszania 
się do sprawy, która wywołała niezadowolenie ludno- 
ści. — Wszystko to dobrze — można za to dzięko- 
wać dewódey szwadronu i szkoda tylko, że 
nie zastanowił się nad tem, o ile po 
stępki jego godzą się z wymaganiami 
ustawy. Mógł bardzo łatwo ściągnąć na siebie 
ciężką odpowiedzialność. Już niejednokrotnie sachęca- 
łem oficerów, żeby zgłębiali ustawę o służbie garni- 
zonowej, która na pozór nie mieści w sobie nie 
szczególnego, a w rveczywistości ezęsto zniewala 
do użycia broni przeciwko swym współ: 
obywatelom. Ten straszny obowiązek 
postanowiony został tak, jak to winno 
mieć miejsce w związku z ciężką odpowie- 
dzialnością za najmniejsze niezastosowanie się w ten 
lub inny sposób do wymagań ustawy. Tak samo i 
w danym wypadku. Gdyby szwadronista użył broni, 
do tzego bardzo łatwo mogłyby go skłonić okolicano- 
ści, popełniłby bardzo ciężkie przestępstwo; szwadron 
bowiem zażądany został przez osobę, nie 
mającą prawa żądać pomocy wojsk (ar- 
tykuł 8. przepisów o sposobie poweływania wojsk do 
udzielenia pomocy władzom cywilnym). Zdaje się, że 
wypadek opisany mówi wyraźaie o konieczności de- 
kładnego badania „ustawy o służbie garnizonowej" 
i nietylko dla dobra służby, lecz i wtym celu, żeby 
nie ściągnąć na siebie osobistej — a częstokroć na- 
der ciężkiej — odpowiedzialności.* 


ogółem 


cie trwogi i już z większą uwagą zaczął się 
wpatrywać w wskazany okręt, który swoim cho- 
' dem, rozmiarami i barwą był nadzwyczajnie po- 
| dobny do jachtu Niebiesko- Biało Czerwonego. Ze 
| wszystkiego jasnem było, że statek ten nie zna 
| przystani, gdyż na pokładzie znajdował się je- 
| den z miejscowych przewodników okrętowych; 
| szalupka jego płynęła z tyłu, przyczepiona do 
okrętu. Z każdą sekundą podobieństwo tego sta- 
tku z jachtem Aleksego stawało się większem, 
a naraz na oblanym słońcem pokładzie, na mo- 
stku, gdzie znajdowało się koło do kierowania 
sterem, Lidja poznała barczystą figurę dzielnego 
kapitana Nuitte, poznała jego wielką ryżą 
brodę. 

-— Tak jest, tak jest — szeptał w roztar- 
gnieniu do siebie Aleksander. — Urwało się! 
Niech djabli porwą! I czyż tu jest możliwość 
rozpoczęcia i doprowadzenia czegoś do końca 
poważnie, konsekwentnego postępowania z ta- 
kimi wartogłowami, jak ten młody panek! Nie 
ulega wątpliwości, że na nowo zapałał żądzą mi- 
łości do swojej hrabiny! Ta żebraczka niego- 
dziwa ma jednak szczęście.. A cóż powiedzą 
książę jenerał, księżna ? A moja nagroda za ro- 
zerwanie tych stosunków, za zachowanie 
mnicy o przyjściu na świat bębna ? 

Tak, tak! Aleksander myślał nad tem, 
czem zastąpi to łowienie ryb w mętnej wodzie. 

, Ekslokaj netychmiast począł układać w gło- 
wie nowe plany i ruszył ku nadbrzeżnemu tala- 
grafowi, gdzie wkrótce przyłączyła się do niego 
Lidja, ubrana i uczesana tak, jak to się najwię- 
cej podobało Aleksema. Miała na sobie suknię 
w pasy białe i różowe, a sama była tak świeżu- 
teńka z lekkim rumieńcem na licach, ‘że robiła 
wrażenie wspaniałego dzikiego goździka, który 
kwitnie na piaszczystych wzgórzach wzdłuż 

| brzegów morskich. 
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Prawie w tej samej chwili, gnany lekkim 
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ście główne będzie urządzone na placu Zgody. Sze- 
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Dziesięć wielkich pogorzeli w Królestwie. 
Brześć litewski dał zły początek. W ciągu ostatnich 
dni kilku łuny krwawe widnieją tam codziennie na 
widnokręgu. O ile sięgają nasze informacje, w obrębie 
samej tylko gubernji grodzieńskiej było świeżo 10 
ogromnych pożarów. Wiemy już o pożarach: Brze- 
ścia, Kobrynia, Wołkowyska i Różany. Klęska ognio- 
wa, oprócz tego, nawidziła : Grodno, Białystok, Wa- 
silków, Żoliszany, Lichosielce i Jasinówkę. O każdej 
z tych pogorzeli słów parę osobno. W Grodnie pa- 
stwą ognia padło przed paru dniami 50 domów mie- 
szkalnych, przeważnie drewnianych. Pożar ten był 
dziełem dwóch godzin. Ucierpiała głównie ludność 
najuboższa, w połowie chrześcjańska. Susza długo- 
trwała i wiatr silny wpłynęły na powiększenie roz- 
miarów okropnej katastrofy. Jak wieść niesie, pożar 
wybuchł skutkiem podpalenia. Stanął najpierw w 
ogniu domek żydowski, ubezpieczony podobno na 
wysoką sumę. W Białymstoku pastwą ognia padła 
wielka fabryka kortów i sukna p. Wojciecha Wie- 
czorka. Pożar wybuchł w dzień, nb. z ogromną gwał- 
townością. Płomienie ogarnęły główne schody ; robo- 
tniey uciekali przez okna, nie wszyscy jednak ura- 
tować się zdołali: trzy robotnice śmierć poniosły w 
płomieniach; po pożarze znaleziono zwęglone całkiem 
trupy. Oprócz tego, kilku robotników odniosło ciężkie 
uszkodzenia na całem ciele. Straty są bardzo znaczne ; 
dosięgają rs. 100.000. Cała fabryka, prawie wszystkie 
maszyny i większość towarów poszło z dymem. Przy- 
czyna pożaru niewiadoma. W dniu 18. bm. spłonęło 
doszczętnie miasteczko fabryczne Wasilków, leżące w 
pobliżu Białegostoku, w obrębie jednak pow. sokól- 
skiego. Ocalało tam zaledwie kilkadziesiąt d "ów. 
Straty ogromne. Mówią również o podpaleniu | w 
Wasilkowie nie obeszło się bez ofiar z ludźmi, któ- 
rych naliczono dotąd ośm. Trupy ich zwęglone juź 
odszukano. Podobno jednak liezba spalonych ludzi 
jest jeszcze większa. Jedni spłonęli w swych wła- 
snych mieszkaniach, podezas ratowania ruchomości, 
inni padali na ulicach od szalonego gorąca, panują- 
cego podczas pożaru. Zginęło mnóstwo koni i bydła. 
Z ruchomości i towarów nie prawie nie zdołano ura- 
tować W miasteczku Jasinówce, pod Białymstokiem, 
spłonęło 45 domów i jedno dziecko żydowskie. Pożar 
się szerzył z ogromną gwałtownością. O ratunku nie 
było komu myśleć; zresztą brakło najpotrzebniejszych 
przyrządów i naczyń, Doszczętnie spaliły się wsie: 
Zoliszany w pow. brzeskim i Lichosielce w prużań- 
skim. Pastwą ognia padło mnóstwo bydła i owiec. 

Cekawy zbiór listów miłosnych będzie wysta- 
wiony na licytację w końcu tego miesiąca w Paryżu. 
Zawiera on przeszło 200 listów, które swego czasu 
słynna piękność, Julja Rócamier, otrzymała od swych 
licznych wielbicieli. Pomiędzy temi dokumentami, po- 
chodzącemi z czasów konsulatn, są niektóre datowane 
w roku 1830, gdy sławna piękność była już maeno 
podstarzałą. Dla psychologów listy przedstawiają 
wielką wartość, gdyż dają pojęcie o metodzie, iakiej 
trzymała się głośna kokietka w sztuce zdobywania 
sobie sero. Zbiór wzmiankowany zawiera 32 listy 
Łucjana Bonapartego, 2 Eugeujusza Beauharnais, 
6 Bernadottiego. Największa liesba, bo 172 jest 
Benjamina Constanta. Canova i gamlarz Gerard, który 
wymalował głośny portret Julji śRócamier, są także 
reprezeBtowani w tej kolekcji. 

Plan wystawy paryskiej w roku 1900, już 
ukończony, przedstawiony będzie z początkiem lipca 
izbie deputowanych. Ogólne koszta budowy i urzą- 
dzenia dochodzą sześćdziesięciu miljonów frank. Wej- 
roka aleja dzielić będzie wystawę ua dwie części, 
na prawej stanie pałac marmurowy sztuk pięknych, 
który pozostanie, jako ozdoba Paryża i po za- 
mknięciu wystawy. Dotychczas jeszcze Francuzi my- 
ślą nad  osobliwościami wystawowemi, 
nadchodzące do komitetu 
ekscentryczniejsze. Zbytecznem byłoby dodawać, 
najniecierpliwiej oczekują na wystawę: 
dorożkarze. 

Wysokie gmachy w Chicago. Urząd statysty- 
czny w Chicago sporządził listę wysokich gmachów 
w tem mieście. Zauotowano na niej 150 gmachów 
sześciopiętrowych, 70 siedmiopiętrowych, 43 ośmio- 
piętrowych, 10 dziewięciopiętrowych, 13 dziesięcio- 
piętrowych, 1 jedenastopiętrowy, 12 dwunastopiętro- 
wych, 3 trzynostopiętrowe, 10 _ ezternastopiętrowych, 
2 piętnastopiętrowe, 8 szesnastopiętrowych, 1 siedm- 
nastopiętrowy i 1 dwudziestopiętrowy. 

W Clermot-Ferrand rozpoczęły się w niedzielę 
uroczystości a powodu ośmsetnej rocznicy pierwszej 
krucjaty. Na obchód ten zebrało się dwóch kardyna- 
łów 32 biskupów, kilkuset duchownych i kilka ty- 
sięcy pielgrzymów. Ks. Monsabre uroczyste kazanie 
zakończył słowami, że Chrystus musi znowu panować 
nad światem, poczem z kilku tysięcy ust zabrzmiał 
stary okrzyk krzyżowców: „Bóg tak choo!“ W uro- 
czystym obchodzie wszystkie rodsiny, których rodo- 
wód sięga krucjat, reprezentowane 
ców w kostjumach 


a projekty 
organizacyjnego są coraz 
iż 
hotełarzę i 


były przez jeźdź- 
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wietrzykiem, statek wpłynął do portu i, przesu- 
wając się o kilka metrów od bulwaru, odwrócił 
się tak, że można było dokładnie widzieć jego 
nazwę: na tarczy wielkiemi literami było napi- 
sane: Amfitryta-Cardiff. Był to statek handlo- 
wy, pochodzący z tych samych warsztatów, co i 
jacht Niebiesko-Biało- Cze: wony, lecz nierównie 
silniejszy co do rynsztunku i pozbawiony zupeł- 
nie ozdób spacerowego jachtu, 

Tak i myślałem... sawcześnie, kwiatku, 
zawcześnie. 

I Aleksander z przyjemnością i zadowole- 
niem śledził rozczarowanie, jakie się malowało 
na ślicznej twarzyczce młodej kobiety. 

„ Po dziesięciu minutach Amfitryta zatrzymała 
się w przystani wśród skrzypienia kół i bardzo 
ożywionej i gwałtownej sprzeczki w dwóch języ- 
kach pomiędzy kapitanem a przewodnikiem. 


Głosy sprzeczających się bardzo głośno rozlegały 


się po bulwarze, lecz w Port Galigan nikt nie 
znał angielskiego języka i nie porozumieliby się 
obydwaj nigdy, gdyby nie Lidja, która przypo- 
mniała sobie lekcje swej opiekunki, siostry Mar- 
ty, Irlandki, i ofiarowała swoje usługi w chara- 
kterze tłumacza. 

I oto oczom widzów przedstawił się ciekawy 
wskutek swej oryginalności obraz, punktem środ- 
kowym którego była elegancka Paryżanka, sto- 
jąca na wielkim zwoju lin, wśród beczek ze 
smołą i tym podobnych przedmiotów. Przed nią 
znajdowali się sprzeczający się i żywo gestyku- 
lujący olbrzymi Anglik i mały, chudy, zupełnie 
czarny Bretończyk, a dokoła nich na pokładzie 
i masztach inajtkowie, którzy z zadziwieniem 
spoglądali na pusty brzeg, gdzie, jakby przypad- 
kowo tylko, rozrzuconych było kilka domkow. 
Spór pomiędzy kapitanem a przewodnikiem po- 
wstał z nieporozumienia. 

(Ciąg dalszy nastan’), 


nieguwodny Środek na wygu- 
klepie nagniotków. 
Pudałko 40 nt 
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Z święta. Nie wesoło upłynął Lwowianom 
megdajszy dzień świąteczny. Do południa było je- 
zeze jako tako, pochmurno wprawdzie, ale znośnie, 
d czasu do czasu nawet przecierało się na chwilę 
debe, włewając otuchę w zwątpiałych amatorów 
etnich zabaw i wycieczek — popołudniu jednak 
iiebo całe pokryło się czarnemi chmurami i lnnął 
leszcz, który prawie bez przerwy trwał już potem 
2 do wieczora. 

Naturalnie o żadnych festynach, ani wycieczkach 
nowy być nie mogło. Mimo to jednak, wiele osób, 
iieodstraszonych plntą, pospieszyło do teatru letniego, 
¿dzie letni sezon zainaugurowano „Madame sans 
jene*. W ogródku, gdzie restaurację, jak corocznie, 
bjął p. Kndewiez, rżnęła od ucha jakaś kapela ży- 
iowska, nietyl» pięknie, jak fałszywie, myśląc sobie 
4idocznie, Że na taki dzień, jak wczorajszy, i to 
obre, 

Nieco więcej publiczności zebrało się w ogrodzie 
niejskim pojezuiekim, gdzie nauczony doświadcze- 
iem gospodarz zbudował dla swych gości na wypa- 
iek deszczu wygodną i obszarną werandę, zaangaźo- 
tal na codzień, bez względn na pogodę, dwie mu- 
yki wojskowe i oświetlił swą restaurację lampami 
"ierowskiemi. To też tutaj, mimo chłodu i deszczu, 


, uch trwał może najdłużej. 


Na Wysokim zamku i w parku Kilińskiego 
»rzez cały dzień było pusto. Niewielką także fre- 
cwencją cieszyły się ogródki podmiejskie, w których, 
ak zwykle na dzień Świąteczny, przygotowano mnó- 
two specjałów, w rodzaju raków, kurcząt, rzodkiew- 
dit. p. Nie było na nie amatorów i zapasy te 
da musiały poczekać na niedzielnych konsumentów. 

Zresztą zabawiał się ludek, co zamożniejszy, 
7 klnbach, restauracjach i kawiarniach, biedniejsi 
„ocieszali się w mniej wykwintnych lokalach do pó- 
«nego wieczoru. 

fronika brukowa dnia wczerajszego, widocznie 
mkże pod wpływem aury, zapisała same drobiazgi — 
tilka nieznacznych kradzieży, bójek itp. Najwięcej, 
aaturalnie, znalazło się w kolizji z władzą bezpie- 
szeństwa takich indywiduów, które z dobrym sku- 
kiem usiłowały „zalać robaka“; — tym dano bez- 
ołatne pomieszczenie na kilka lub kilkanaście godzin, 
tosownie do tego, jak wiele czasu gryzący ich ro- 
k będzie potrzebował na zupełne uspokojenie się 
0 użytych alkoholach. 

Festyn korpusów wakacyjnych, dwa razy już 
'dkładany i onegdaj znowu nie przyszedł do skutku. 
"ranżerowie tej zabawy pocieszają się nadzieją, że 
noże niedziela przyniesie im piękniejszą pogodę i 
tychudła kasa tej pożytecznej instytucji nieco się 
asili. Daj Boże! 


Aresztowanie Szeiesa. W uzupełnieniu nasze- 
„0 onegdajszezo telegramu podajemy następujące 
wezegóły: Od tygodnia mieszkał Szeles w francu- 
kiej miejscowości nadgranicznej Annemasse, 
dzie odwidzali go ziomkowie. Dnia 19. bm. pe- 
rien student, nazwiskiem Haller i były sekretarz 
iossutha kapitan Aulich znajdowali się razem z 
$zelesem w pewnej restauracji, gdzie ich też przyare- 
ztewał jakiś policjant francuski: Szeles podał, że 
ię nazywa Jan Siegl. W biurze policyjnem odebrano 
selesowi papiery i 118 franków gotówką. Po re- 
fizji w mieszkaniu Szelesa, przyczem Haller służył 
'a tłómacza, powrócono do policji, gdzie tymczasem 
rzesłuchiwano Aulicha. Ten ostatni jest dwukrotnym 
biegiem, od lat paru poszukiwanym. W r. 1866 
rstąpił mianowicie do legjonu Klapki, po pokoju 
ragskim powrócił do swego rodzinnego miasta Centy, 
dzie jako zastępca burmistrza zaopatrzył kurendę, 
fezącą się jego schwytania, w dopisek: „umarł.“ 
Yyszło to potem na jaw i Aulich drapnął za gra- 
icę. Po r. 1880 przybył do Tnrynu i został se- 
retarzem Ludwika Kossutha. Po jego Śmierci nie 
owiócił z synami Kossutha do Węgier, lecz udał 
ię do Szwajcarji, gdzie przyjął obywatelstwo szwaj- 
arskie. 

Między władzami francuskiemi i austrjackiemi 
»czą się obecnie układy eo do wydania Szelesa; 
iko powód podają władze austrjackie nietylko prze- 
tępstwo prasowe i zamach dynamitowy, lecz także 
przeniewierzenie i oszustwó, w którym to kierunku 
rowadzi się obecnie śledztwo. Na wypadek więc, 
'dyby powód dwoch pierwszych przestępstw, jako 
atury politycznej, nie był przez włudze francuskie 
względnionym, te za sprzeniewierzenie sum kaucyj- 
ych będzie musiał być Szeles wydanym Austrjj na 
łocy istniejącego traktatu. 


Niańki paryskie umieją sobie radzić. Oto co 
onoszę z Paryża: Jakaś dama z towarzystwa poje- 
nała na bal i powróciła do domu wcześniej, niż 
czekiwała słnżba. W mieszkaniu zauważyła brak 
czech osób, a mianowicie: pokojówki, niańki i — 
m Stróż domu. objaśnił panią X., iż obie „nan- 

“ poszły na wieczorek do „Moulin Rouge*, lokalu, 
ie cieszącego się zbyt dobrą opinją. Pani X., w 
kropnym strachu udała się w to miejsce w Re. 
zystwie krewnego i znalazła „panny* w bardzo 
sesołej kompanii. Pokojówka , ubrana w  najle- 
szą toaletę swej pani, odpowiedziała na pytanie, 


dzie jest dziecina, iż „dziecko znajduje się w bez- 
się w to 


iecznem miejscu“.  Udano 


żeśmy oddali zastępstwa naszego browaru 
dia Galicji wschodniej è Bukowiny panu 


R. Sicher we Lwowie 


właścicielowi firmy 


LwowskiExportpiwaiwina w butelkach 
Lwów, Syk<stuska 8. 


i upraszamy u tej firmy nasze piwo zamawiać, 


Jakość naszego wywaru cieszy się w kraju i za granicą 
ogólnem uznaniem i spodziewamy się, że nasz produkt i tutaj 


pozyska sobie P. T. Publiczność zupełnie, 
Karwin 1. kwietnia 1895. 


Łarząd browaru 


J. E. br. Larisch-Hónnich w Karwinie, 
F. Proskowetz m. p. 
Objąwszy zastępitwo BROWARU W K. RWINIE „Polecam 
piwo to względom P. T Robia cy o czenie. DWA że znana 
od lat wielu restau a Jzkób:. Luekerherh»* 
iu OBJĘŁA ASLINE 
Z głębokiem powłżaniem 
R. Sicher. 
Lwowski Etaport piwa i wiua w butelkach i m ed Duc- 
waru w Karw'nie, Lwów, ulic a SyKkstu R 


PIWIARNIA KARWIŃSKA. 


handlu win, Lwów, ulica 
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Trybunalsya w Motolu „Waada“ 
tego piwa na szklanki i butelki. 


W restauracji mej, pokoju do śniadań i 


Trybunalska w hotelu „Wsnda“, oprócz zranych z iooroci potraw i i uapo- 
jów sprzedeję na szklanki I butelki 


Fiwo z browaru J F. br. Larsch Mósnch w Karo inie, 


Polecają” się i nadal łusęuwym w,ględ m P. T. Pabli zności kreślę 
| się z należuym szacunkiem 


Jakób Loewenheck 


restaurator, Lwów, ulica Trybunaisk3, w hotelu „Wanda“. 


„bezpieczne 


MORA bravissimo. M 


Mamy ii = do ainoaa P: T. Publiczności, 


miejsce* do sąsiedniego hotelu, gdzie w czystem — 
co prawda — łóżeczku, matka odnalazła swoje ma- 
leństwo w towarzystwie kilkorga inriych jeszcze dzie- 
ci. Za oddawanie do takiej „dziecięcej garderoby“ 
płaciły żądne zabawy niańki po półtora franka od 
sztuki. — Postęp, co się „0% 

Zapiski pośmiertno. ŚLE z  Bohmannów 
Szmigielska, długoletnia właścicielka pensjo- 
natu żeńskiego w Ozerniowcach, zmarła ona d 20. 
bm. rano, przeżywszy lat 65. Pensjonat, którym 
kierowała po skonie swej siostry, cieszył się zasłu- 
żoną opinją jednego z najlepszych zakładów naukowo- 
wychowawczych i wykształcił kilka pokoleń. — An- 
gelika br. Mnstatza zmarła onegdaj w Sadagórze, 
przeżywszy lat 90. 

Dr. Zygmunt Aschkenazy, lekarz chorób ko- 
biecych, specjalista masażu, przybędzie do Kry- 
nicy (dom pod „Pagatem* ) z początkiem czerwca. 

Zjazd maturzystów x r. 1875 szkoły realnej 
w Jarosławiu, odbędzie się tamże d. 29. czerwca br. 

„Majówka” stowarzyszenia drukarskiego 
„Ognisko“, odwiłana z powodu niepewnej pogody, 
odbędzie się w niedzielę. dnia 26. bm. w laskn 
na „Pasiekach* (za Łyczakowską regatką na prawo) 
— Program nie zmieniony. Początek o godzinie 3 
popołudniu. — Rozesłane juź w zeszłym tygodniu 
zaproszenia, ważne są i na 26 bm. — Komitet udał 
się % prośbą do dyrekcji tramwaju elektrycznego o 
wysłanie na linji „Wiedeńska kawiarnia Łyczaków* 
więcej wozów. 

Wycieczka Tow. poliiechnicznego do Woro- 
nienk. Dzięki uprzejmości jeneralnej dyrekcji kolei 
państwowych we Wiedniu, odbędzie się za staraniem 
zarządu Tow. politechnicznego we Lwowie wycieczka 
naukowa, celem zwidzenia osobliwości technicznych 
miasta Stanisławowa i szczegółów budowy nowej 
linji Stanisławów-W oronienka. 

W tym celu wyjadą członkowie Towarzystwa 
politechnicznego nadzwyczajnym pociągiem ze Lwowa 
d. 2 czerwca br. o godz. 9'/, przedpołudniem, a po 
zwidzenin osobliwości technicznych miasta Stanisła- 
wowa i wysłuchaniu odczytu o budowie linji Stani- 
sławów-Woronienka w sali teatru stanisławowskiego, 
wyjadą nazajutrz nadzwyczajnym pociągiem, tj d. 8. 
czerwca o godz. 5*/, rano na linję Stanisławów Wo- 
ronienka, a po zwidzeniu jej powrócą około godz. 1. 
w nocy do Lwowa. 

Szczegółowy program będzie uczestnikom dorę: 
czony. Karta uczestnictwa, która upoważnia do bez- 
płatnej jazdy ze Lwowa do Woronienki i napowrót 
wraz z całodziennem utrzymaniem w d. 8. czerwca 
na linji Stanisławów-Woronienka kosztuje 5 zł. Na 
pierwszy dzień wraz z noclegiem w Stanisławowie 
należy liczyć najwyżej 4—5 zł. 

Członkowie Towarzystwa pragnący wziąć udział 
w tej wycieczce, której ułatwienie dochodzi do mo- 
żliwych granie, zechcą nadesłać należytość 5 zł. i 
zasięgać informacyj pod adresem Tow. politech. Rynek 
30. Członkowie mieszkający w Stanislawowie mogą 
składać tę należytość na ręce reprezentanta p. Adolfa 
Millera, inżyniera kolei państw. Termin ostateezny 
zgłoszeń do środy d. 29. bm. włącznie. Uczestnicy 
mı ga korzystać z pociągu nadzwyczajnego na wszy- 
stkich stacjach między Lwowem a Stanisławowem. 

Zapiski zamiejscowe. 

Przemyśl. Towarzystwo muzyczne w Prze- 
myśln urządza we wtorek, dnia 28. bm. w sali ra- 
tuszowej w Przemyślu VI. wieczór muzyczny sezonu 
1894|95, 


R=JE 


Wiadomości. literackie 1 i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w sobotę wznowienie „Terróol*, komedja w 4 


aktach Wiktoryna Sardou; jutro w niedzi:lę „To- 
warzysz pancerny, komedja w 3 aktach M. Wo 
łowsk ego. 


„Dżieja Polski ilustrowane“. Nakładem wie- 
deńskiej księgarni Perlesą rozpoczęło wychodzić ze- 
szytami dzieło pt. „Dzieje Polski ilustrowane", uło- 
żone przez prof. dra Sokołowskiego ze współudziałem 
p. Adolfa Inlencara i z ilustracjami Matejki, Kljasza 
i Juljusza Kossaka. Pierwszy zeszyt, który juź się oka- 
zał, daje dostateczne wyobrażenie o całości dzieła i 
sposobie jego przeprowadzenia. Tekst napisany jest 
popularnie, a mimo to ze ścisłem uwzględnieniem 
najnowszych wyników badań historycznych, a obfite 
i piękne ilustracje nadają wydawnictwu cechę pra- 
wdziwie artystyczną. W pierwszym zaraz zeszycie 
znajdujemy, obok drobnych ilustracyj, reprodukcje 
obrazów i rysunki Eljasza, J. Kossaka i wedle Ma- 
tejki reprodukcje portretów Mieczysława I., Dąbrów- 
ki, Bolesława Chrobrego, Mieczysława I., Ryksy i 
Kazimierza Odnowiciela. Całość czyni wrażenie doda- 
tnie i korzystne. 


Jubileusz. Cezar Trombini, długoletni dyrektor 
opery warszawskiej, obchodził d. 20 bm. swój jubi- 
leusz. Publiczność nie szczędziła mu objawów uzna- 
nia, kwiatów i wieńców, a nawet kosztownych upo- 
minków, lecz najsympatyczniejszym zapewne dla jubi- 
lata był szczery, niebamowany entuzjazm, który 
składał ręce do oklaskn A usta do okrzyku: „Bravo, 


JF 


A En = kolei: 
Muszyna- Krynica 
Z Krakowa 8 | A 
ze Lwowa 13 

z Pesztu B E, 


m mamami 


O ERZE O W ZA ETZ AO AA OW AZ ZZ ZE Z ZA Z W ZZOZ Z W A Z ZAZNA AC A e e 


Zakład Zdrojowy 


DZIENNIK POLSKI ż dnia 25. ROPA ANNC Z 1896 r. 


Gospodarstwo , przemysł i hande”. | rec | hande. 


Po'skie Towarz. handlawo-gsograficzne we 
Lwowie ogłasza, co następuje: Dyrektor Towarzy- 
stwa dr. Stanisław Kłobukowski odjeżdża do 
Brazylji d. 29. bm. z partją wychodźców, jako de- 
legat sw. Rafała i w interesach polskiego Towarzy- 
stwa handlowo-geograficznego. Przeto zwracamy uwa- 
Bę pp. kupców i przemysłowców, pragnących nawią- 
zać z Brazylją stosunki handlowe tak co do eksportu, 
jak importu, że jest sposobność po temu. Zbyt do 
Brazylji, a zwłaszcza do polskich kolonij tamże, mia- 
łyby przedewszystkiem nasze płótna, wódki, obówie, 
deski, wyroby koszykarskie, sól, ubrania, sprzęty 
domowe, jakoteź obrazy, książki ete. 

Przedmioty te bowiem są tam drogie, przewóz 
ieh stosunkowo tani, a zbyt nader łatwy. Z Brazylji 
do nas możnaby importować bezpośredniej niż dotąd 
kawę i inne towary kolonjalne. 

Przeto pożądanem byłoby udzielić p. Kłobnko- 
wskiemu odpowiednich cenników, próbek, towarów i 
poleceń. Zgłosić się można w tej sprawie do 29. b:a 
listownie pod adresem Polskiego Towarzystwa han- 
dlowo-geograficznego, Lwów ul. Hetmańska l. 12 
(Bank zaliczkowy) lub osobiście codzień od 10, do 
11. przedpołndniem, 


Ruch osobowy i towarowy na kolejach pań 
stwowych. Według ostatniego wykazu dyrekcji jen. 
kolei EMG przewieziono w miesiącu kwie- 
toin 1895 na wszystkich linjach własnych i we 
sat zarządzie kolei państwowych pozostających, 
ogółem osób 3,218. 008, ton towarów 2,018.538. 

Dochód z przewozu towarów wyniósł 5,084 870 
zł., z przewozu osób i pakunków 1,887.200 zł., czyli 
ogółem 6,972.070 zł. 

Ogólny dochód z ruchu osobowego, pakun- 
ków i towarów w miesiącu kwietniu rb. wyniósł 
6,927.962 zł. 

W porównaniu z miesiącem kwietniem roku 
gbi ATU, wykazuje dochód w miesiącu kwietniu 
rb. sw yżkę o$44.108 zł. 

Dyrekcja kolei paústwowysh donos': 
niemiecki r:ch towarowy z Galieją i Bukowina część 
zeszyt 1. 

Z dniem 1. czerwca 1595 roku wejdzie w życie nowa 
taryfa wyjątkową nr. 32 dla posyłek surowego, nieopako- 
wanego wosku ziemnego. 

Galieyjsko-rumuński ruch drzewny. Spostowanie. Po- 
dane w taryfie dla powyższego ruchu z i. stycznia 1895 
roku ceny przewozu z Matny trs. do Braiły, Gałacu i 
Jass trs. (dla Odessy). (A taryfa stacyjna, stronica 2) bę- 
dą mieć zastosowanie cd dnia 15 czerwca 1595 roku z 
Hatny transito: a) tylko do posyłek z Rass-Mołdawicy ; 
L) dla posyłek ze wszystkich innych stacyj 

Zmiana nazwy przystanku Nowosielice Dotychczasowa 
nazwa leżącego na przestrzeni Lwów-Stanisławów przy- 
stanku „Nowosielee' zostanie z dniem 1. ezerwea b. r. 
zmienioną na „Nowosielice szlacheckie *. 

Zmiana nazwy przestanku Góttweig i stacji 
Góttweig. 

Dotychczasowa nazwa położonego ma przestrzeni Krems- 
Herzogenburg przystanku „Góttweig* zniesiona została z 
dniem 1. maja b. r. na „€'iirth-Gottweig przystanek*, stacja 
zaś Fdrth-Góttw:ig położona na tymsamym szlaku otrzy- 
mał» nazwe Fü th-Pałd 

Przywóz nlerogaclzny z Badi-Peszta i Steinbruch u 
do Niższej Austrji, został zabroniony, 


Pólnocno- 
Ir, 


Fnrth 


tatule wiadomości, 


Komisia podatkowa izby panów przeprowa- 
dziła już dyskusje nad oboma pierwszymi ustę- 
pami przedłożenia i uchwaliwszy je, przystąpiła 
dnia 22. b. m. do dyskusji nad trzecim głównym 
ustępem. W izbie, jak przewiduje, Neue freie 
Presse spotka się reforma podatkowa z gwał- 
towniejszymi, niż dotąd, atakami ze strony 
opozycji. 


Pod przewodnictwem dra Kronawettera 
odbył wiedeński demokratyczny związek cen- 
tralny wslne zebranie d. 22 b. m. Dr. 8 Bon- 
dy mówił na wiecu o politycznej sytuacji Austrji 
i Węgier, podnosząc brak zrozumienia proble- 
mów socjalnych w obu połowach monarchii. 
Dlatego związek przystąpił do utworzenia wiel- 
kiej partji ludowej, której program opracują 
mężowie zaufania, 


Nowosti piszą: „Hr. Gołuchowski rodem 
Polak. Ta okoliczność posiada bardzo ważne 
znaczenie. Chociażby wiele mówiono o tem, że 
każdy minister austrjacki, mimo swej narodowo- 
ści, powinien być tylko Austrjakiem i prowadzić 
abstrakcyjne interesy abstrakcyjnego państwa 
austrjackiego, to jednakowoż w samej rzeczy na- 
rodowość tego lub owego ministra w nowej hi- 
storji austrjackiej zawsze odgrywała pewną rolę. 
Dosyć wskazać np. na węgierskie sympatje Mr. 
Andrassy'ego, któremi można sobie objaśnić całą 
aptinka potyka Austeji w czasie wojny ta- 


DRZE PORNO NAA 


W miejscu: 

K R Y N I C Peeztu 3 razy 
A dziennie, 
(w Galicji) elegzat, 
najebfitsza szczawa żol nzista. Apt ka. 


W Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacji kolejowej godzina drogi bitej, 


nader obfite w wolny kwas 
1894 wydano ich 4. 000.. 


Kąpiele borowinowe par 
(ńanpieie gRZeWE: 


Zukłed hydropntyczny : 
(w r. 


Picie wód mineralnye 


Lzów, ulic Urządzenie dła różnych gier to 


Meśc'ót katolicki i cerkiew. 
eyj. Kilka pensjonatów pry 


. 8. 
Stały Tertr, Koncerta. 


Frokwencja w roku 1394 


W maju, «zerwca i wrzećn u 
restauracji zniżune. 


Rozsyłka 
wszqstkich 


Na żądanie udzieła wyjaśnień : 


169% wydano procedur hydropztyeznych 28.005), 


ta efir, Gimn..sty ka leczułecza, Kqąpteie rzeczne: spudowe. 
Lekarz zakładowy dr. L. Kops cały sezou stale ordynujący 
Nadto 14 lekarzy wolio praktykujących. 


Spacery : Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe 
i dalsze wycieczki w urocze Karpaty. 


Mieszkania przeszło 1.500 pokoi, z komfortem urządzonych, z peśzielą kom- 
pletną, usługą, dzwonkami elek:ryecnymi, piecami i t. d. 


Muzyke zdrojowa pod kierunkiem A. Wrońskiego od 21. maja 


Zaktaa fctegrafi:zny „Marja“ ze Lwowa. 
deiennikow ı wypożyczalnia kstążax. 


rezon od 15. maja do 30. Września 


Wody miueraluej: 
większych miastach w kraju i zagranicą. 
W mi.ssiączch lipcu i sierpniu nbo 
jowych i t. p. udzielone nia zostaną. 


C k. Rag COUS w Krynicy. 


zaakomicie utrzymsnej, 
Środki Jeczuicze: Klimat podnipejski, 


kąpiele żŻelazłate, 


węglowy, ogrzewane metoaą Sehwarza (w rogu 


g ogrzewane (w r. 1894 wydano isk 16.000). 


z czystego kwasi wzglowego. 


pod kierunkiem specjalisty dra H. Ebersa 


f miejscowych i zagranicznych, paawa: | 


warzyaki ch (krokiet, Lawn tennis etc). 


Wspaniały dom zdrojowy, kilka restiura- 
watnych, mleczarnie, cukiernie. 


Czytelnia 
4.650 osób 
ceuy kąpieli, pomieszkań i potraw w główn-j 
od kwietnia do listopada, składy we 


gim żadne ulgi, jak uwolnienie od taka zdro- 


1500 1—6 


Co tygodnia świeże przesyłki 
1369 1-? 


S. Camiel & J. GNIĘDOWIIK 


w kariy w sali 
‘nateni mi ast każę rus7zaó Z miejsca”. 


recko rosyjskiej z lat 1877—1878 Niewątpliwie, 
że nominacja na najwyższe stanowisko w Austrji 
Polaka może się odbić na zewnętrznej polityki Au- 
stro- Węgier. * 

Powstanie na Kubie doznało dotkliwej po- 
rażki, poległ bowiem Marti, dnsza insurekcji, 
głowa stronnictwa rewolucyjnego. Marti niejedno- 
krotnie już zalał był gorącego sadła za skórę 
rządowi hiszpań.kiemu. Z poświęceniem i rie- 
złomną energją pracując nad wyswobodzeniem 
Kuby z jarzma hiszpańskiego. wywierał ‘silny 
wpływ na umysły. Czy znajdzie się obecnie 
ktoś, kto potrafiłby go zastąpić — rzecz wąt 
pliwa, 

Ciężkie troski sprawia Porcie kwestja refor- 
my armeńskiej, ponieważ świeżo także mocar- 
stwa trójprzymierza zgłosiły się do niej z radą, 
by przyjęła propozycje państw, które wystoso 
wały w tej sprawie noty. 

Odpowiedzi Porty spodziewają się w prze- 
ciągu dni 5 do 10. 


Rada państwa. 


(Felagramy „Dziennika Polskiego"). 

Sieden 24. maja. (Z izby posłów). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu wniósł p. minister skarbu 
przedłożenie dodatkowe do preliminarza  budże- 
towego na rok 1895. Według tego przedłożenia 
w rozdziale budżetu : długi państwa, wstawione 
być ma zapotrzebowanie na procenta od długu 
reptowego, oraz od 4% pro. obligacyj państwo- 
wych za rok 1895 (od 50 miljonów) w kwocie 
1,213 541 zł. 

Wiceprezydent izby dr. Kathrein oznaj- 
mia, że prezydent br. Chlumetzky nie może 
przewodniczyć z powodu śmierci swego brata. 
Izba na znak współczucia dla swego prezydenta, 
powstała z miejsc. 

Następnie przystąpiono do dalszych obrad 
nad podatkiem osobisto dochodowym. Na porząd: 
ku dziennym znajdują się $$. 217 do 226, za- 
wierające postanowienia o nakazach zapłaty, o re- 
ka i o terminach zapłaty. 


Telsgramy Dzieunika Palskiago. 


Wiedeń 24. maja. Wiec austrjackich rze- 
źników i masarzy rozpoczął się tu wczoraj. Na 
otwarcie wiecu przybyło także wielu posłów, 
między tymi z Polaków pp. Czecz i Kra- 
iński. 

Z delegatów polskich ‘wybrany został do 
prezydjum (zastępcą  ptzewodniczącego) pan 
Frankowski za Lwowa. 

Imieniem miasta powitał uczestników wiecu 
p. Lueger, jako pierwszy wiceburmistrz. 

Zgromadzeni uchwalili między innemi: rezo- 
lueję przeciw urządzaniu wielkich rzeźni przez 
kapitalistów i za popieraniem takich rzeźni, któ- 
re powstanie swe zawdzięczają korporacjom rze 
żników i masarzy. 

Praga 24. maja. Na wystawie etnograficznej, 
a mianowicie w dziale maszyn dla elektrycznego 
obwietlenia wybuchł wczoraj o godz. 10. wieczo- 
rem ogień, który jednak niebawem ugaszono. 
Maszyny zostały nieznacznie uszkodzone. 

Rzym 24. maja. Crispi wygłósił wczoraj 
w Teatro argentino mewę, w której bardzo ener- 
gicznie zaprotestował przeciw walce zapomocą 
oszczerstw, nie starając się jednak z tych 
oszczerstw oczyścić, lub je bodaj osłabić. W dal- 
szym ciągu swej mowy sławił premier włoski 
zwycięstwa Włoch w Afryce i swoją politykę 
w Europie i zapowiedział, ze w krótkim czasie 
nastąpi równowaga w budżecie. W końcu raz 
jeszcze zwrócił się do swoich „oszczerców* i 
nazwał ich „zakaptarzonywi spiskoweami." 

Bruksela 24. maja. Zupełnie niespodziewanie 
wybuchła krizis ministerjalna. Na razie padł 
ofiarą br. de Merode, minister spraw ze- 
wnętrznych, zdaje się jednak, że i upadek całe- 
go ministerstwa jest nieunikniony. Powodem kri- 
zis było odrzucenie przez komisję isby propono- 
wanej przez rząd anneksji Konga i co ważniej: 
sze, że i król okazał się przychylnym dla tej 
uchwały komisji. 

Premierem ma zostać de Burlet. 

Wiedeń 24. maja. Prezydent Mechna- 
ek1 i lwowscy posłowie zostaną jutro przyjęci 
przez przewodniczącego Koła i ministrów w spra- 
wie uwolnienia pożyczki miejskiej od należytości. 


KKBAW ATW 


otrzymu a 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. — Filja ul. Halicka 


Na stacji kolei micinalsej. Konduktor (do pasażerów, grajacy h 
ostatniego dobra, 


[Gi EMZKEME — 10—7ą 
Handel herbaty chińsko - rosyjskie; 


bufetewej): „Jeżeli panowie nie zapowicecie 


ADNMONDA RIEDL 


ws Lwewis, plas Marjacki iQ, 
leer 


zbioru majowego: 


1, śl. Kongo . zł. 1-60 
Senchorg zarus , 3 — 


poleca rajlapsz 


HERBATE K A W Y 


o smaku czystym sromatycznym, 
które roasyła frauko opłacone de 
każdej stacji pocztowej 4*!, kilogr. 


„ zbiór majowy 3'—. W woręsnew: 
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ME Opakowania nie liczy vie. "TRE 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrstną pocztą. 
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Deputacja miasta Czerniowiec, w skład któ- 
rej wchodzą Kapri i Kochanowski (jun.) 
konferowała dzik z Zaleskim, Chrzano- 
wskim i Sokołowskim, a jutro przyjętą 
zostanie przez ministrów. 

23 wychodźców, których zawrócono z Gracu, 
udali się do posłów polskich i ruskich, aby wy- 
jednać paszporty do Brazylii. 

Praga 24. maja. Wczorajszy pożar w hali 
maszyn dla elektrycznego obwietlenia wystawy 
etnograficznej, powstał prawdopodobnie wskutek 
niezachowania należytej ostrożności w magazy- 
nie tej hali. Publiczność zachowała się podczas 
pożaru wzorowo. Niezwłocznie poczynione zarzą- 
dzenia, aby elektryczne oświetlenie wystawy na 
nowo zostały zsprowadzone. Szkody są wpra- 
wdzie znaczne, maszyny jednak w przeważnej 
części pozostały nieuszkodzone. 

Gerua 24 maja. Szeregowiec stojącego tu 
załogą pułku piechoty, strzelił w nocy w kosza- 
rach do dwóch podoficerów, jednego z nich za- 
bił, drugiego ciężko zranił, a potem sam się za- 
strzelił, Motywem tej zbrodni była podobno 
obawa przed karą, jaka czekała owego Bzere- 
gowca. 


TELEGRAM GIEŁDOWY 
W edeń, dnia 24. maja godz. 2 min. — 


Akcje kred. 398: — Wied. losy 17 Bego 
Alpiny 57:25 Akeje tyton. 238 - 
Kredyty węg. 46225 4'/, Poż. kraj. 
Anglobanki 17150 z r. 1883 98 40 
Uniony 83025  Klbethala 292 50 
Lu: wiki —— Landerbark: 280 60 
Nordbany —— Renta zł. węg. 123 90 
Lombardy 97:75 Bankvereiny 16240 
Losy tureckie 8690 Wspólna rentap 101 40 
Staatsbahny 43025 Rabie 131 87 
Czerniowieckie 326— 100 marek niem. 59 40 
a obl. prop. 98:40 Napoleo:d'ory 9 g 


Przyje sehati do Lwowa. 
dnia 4 maja 1895. 


HOTEL ŻORZA. L Horodyska z Kolędzian. St. 
Urbańska z Poddębia, F. Pajączkowsha z Kołomyi. St. ks. 
Lubomirski z Równego M _ Bogdanowicz z Rodawy. 5 
Tustanowski z Żurowa. J. Romaszkan z Bukowiny. W. 
Makomaski z Żulicy G Strawiński ze Szydłowie. 8. Wa- 
chowicz z Dawidkowie J. Pop z Bukaresztu 


NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 reku we 
własny zarząd 


Hoteli Europejski 
(we Lwowie — plao Marjaoki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
właśe. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


m. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3 


kupuje it sprzedaje wszelkie 
wartościowe 


buptery 
losy 1 monety po liurwie 
donny 


PROMES Y 

do ciągnienia dnia l. czerwca b. r. 
ma losy państwowe z roku 1564 po 5 zł. 
wraz ze stemplem eH na połówki cl. losów 

3 zł). 

Główaa wygr. 300 000, względnie 150.000 koron. 

Przy zamowieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
pie 20 et. na portorjum. 


Dwa medale: srebrny i brązo wy, ctrzymała łabryka 


S. Wierusz Niemojowskiego 
za wyrób znakomitych tutek nieklejonych. 


Do nabycia we wszystkiech handlach i trafikaeh, oraz 
ad. własnych, we Lwowie: Teatralna 3 i Jagie!- 
lońska 6, w Krakowie: Sukiennice |. 28. —- Zlecenia 
zamiejscowe odwrotnie 
Adras fabryki: Lwów, Skarbkowska 1l. 15, (dom własny). 

OQdsprzedajacym ra hat. 


Dr. Stanisław Angerman 


otworzył kamcelarję adwokacką 
1544 w Przemyślu, gmach Kasy oszędności 


1-3 


Zmiana mieszkania. 


D- Zdzisław Szvdłowski 


lekarz chorób dziecięcych 


1474 ulica PI 22, ord. od 3—4. 


i vs 
gratis 1 franco. 


POMPY i WODOCIAGI 


wszelkiego rodzaju. 
GORĄCO FOWIB- 


MOTORY śr 


Doskonałe żelazne nierdzewiejące, lekko 
chodzące pompy do peana ręcznego. 


JÓZEF FRIEDLANDER 
INŻYNIER 
w WIEDNIU 11/7, 
DRESDNERSTR 43—46. 


Urządzenia 
kąpieli 
1 kłozetów. 


l. 4. 


WIETRZNE 


1015 i=} 
e gatunzi 
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Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


Konezniena poszukuje adwokat dr. 
Dundaczek w N sku. 271 


SS na wałkach samoceynaych płó- 
cłeure w pasyi gładkie, tanio poleca 
A. Krzysztofowicz, we L*owie, plac 
Halicki 1.2, 281 


MoStazinez obeznany z wszelką ma- 
nipulazją także i w koncopcie, poszu- 
kuje posady, poste restante M. M. Stani- 
sławów. 34 


Qa z dobrego domu, znająca go- 
spodaratwo wiejskie dobrze poszukuje 
posady jako gospodyni do księdza łaeiń- 
siiego. -—- Wiadomość w administrac,i 
„Dzieruika Polskiego“. 341 


| 00 M 
URS państwowy posautuje 

aiministrscji kamienie,; w razie po- 
trzeby meża złożyć odpowiedną kaucję. 
Wisdomeść w kantorze drukarni „Dzien- 
unika Pelskiego*, 


gnsva fabryka maszyn rolni- 
tzych w» Lwowie przyjmuje zdol: 
nych i pocz iwych uieutów pod bardzo 
korzystagmi waru:kani., Oferty upra- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 25. Maja 1895 r. 


Ogromny zapas kawy 


nucharz ratynowany poszukuje] Ceylon, Kuba, Guatemala, Jawy, Menado 
K zaraz posady; Żonaty, bezdzietuy. j Mokki, poleca po Baj lióstych cenach 


| W Przemyślu, ulica Wesoła | 14. 


Ww me pożyczkę 5000 zł. na 
K:<śnierski, 


nową kamienicę. 


Gancarska 25. 316 


Mieszkania I sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 
Dwa sklopy dnie. Teatralna 7. 
7 poltof, nyż: I. piętro. Teatralna 7 
Corsicana 13, 4 pokoje 3 przed- 
pokojem i knehnią 33 


Dokój kawalerski z domowym 
å wiktem i usłogą do odnajęcia od 1. 
czerwca. Wiadomcść : Zyblikiewicza 26, 


1. piętro. 334] 


pokoje kawalerskie na piętrze 
zaraz do najęcia. Ogród, uliea Zielo- 
na 30. 24? 


2 pokoje kawalerskie II. pię'ro! 
Grodziekich 2, 16g Domipikańskiej| 
i Rynku od 1. lipca. 343 


Korespondencia prywatna. 


Deinnia „Dortu Brutuś* zdrowie 


szan poł adresem: Fabryka maszyn 
rolniczych 100 we Lwa: ie restante. | wyśmienite. SOD 
e U 

y TF r 
NAFTUŁLA TOEPFER 
HANDEL WIN i RESTAURACJA 
R Lwóu, Trybunalska 12, BE) 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały 
> 4 , także w abonamencie, 
Piwo okocimskie i Lilienfelda w butelkach I na miarę. 

Peway Środek. -- Kupiec Szdziewicea oświk lvzył :ię u rękę mojej córki: 


Zuamy go za mało. Sam nie wiem co uszyDić, aby się o nim dowiedzieć czegoś 


bliższego. 


moe 


— Mum pewny środek. Niech kardyduje na ; osła. 
rłegu nie usłyszys”, możesz ua slepo dać mu swą eórkę za żonę. 


Jeśli wtedy pan 0 nim 


AWORZE n Mak ast. (krndorl. 


Zakład wodoleezniczy . Żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Sezom 


od 1. maja do 30. września. Nowo urządzony Pensjonat 


518 


Dr. Zyam. Czop 


lekarz zakładu. 


leczniczy otwarty cały rok. Poczta, telegraf, stacja kolei Żelaznej. 
Wyjaśnienia i broszury gratis i franco. 1—21 


Karol Forner 


za zarząd zakładu. 


COOOUOGOOOOUGOIOGOOOOOKKKY 


— Więc dlaczezóż chcesz opuáció u maie służbę? 4 P 
— Bo, prcszę pani, gdzie tylko służyłam, to każda pani była uprzejmą dla 


mego strażaka. 


skie, 


gospodarstwo w kulture — «ena przy- 


murowany, ładny o 6 ubikacjach i pi- 


gościńca miedzy Dąbrową a 


kanaście morgów. Ceua gsprz.daży od 
2.000 zł. wawsż. Keżciół blisko w miejscu. 


handel towarów korzennych, herbaty, 
win i delikatasów WŁ. Mażanta, 
Lwów, Halieka 3. 


o R zoo) 
r 1893 
WLASNEGO 
CHOWU 


lostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 34 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
Benedykt Ilertl, właściciel dóbr, zamek 
Golitsch przy Gonobitz, Styryi, 


Koszulo męskie 
kołnierze, manszety, krawatki, skarpetki 


poleca najtaniej 


Antoni Gudiens 


Lwów, plac Marjacki I. 4 
(Hotel Europejski". 


Dobra Zborów 


objętości około 800 morgów są pod 

przystępnymi warunkami do wydzier- 
żawienia. 

bliższych szczegółów udziela kan- 

celurja adwokata dra Pohorackiego 

w Tarnopoln. 155; 1-5 


Do sprzedania 


natychmiast z wolnej ręki dobra ziem» 
i w zoviecie Stinisławowskim nat 
Dniestrem położone. Rodowy mają'ok, 
składający się z trzech folwarków z ob- 
szarem 0*oło 1.350 mg.. kudynki dobre, 


stępua Bliższa wiadawość u udwckata 
dra A'eksaudra Ma'jańskiego we Lwowie. 


Dworek dla emeryta 


wnicy na wzgórku w Odporyszowie blisko 
, abnem 
Stacja kolei Taraów. Dodany być może 
ogród, budynek gospadarczy i pola ki'- 


Bliżcza wiadomość n Gołębiowskiego, 
1558 1—1 


Odporyszów, poczta Żabno. 


— No, a ja? 
— A pani jest za uprzejmą! 


=P — ——> M 


= sa a aie o OO 
ZEGIESTOW 

w Galicji nad Popradem, stacja pocztowa i kolejowa, telegraf 

w miejscu. 1497 1—6 


Najsiiniejsza szczawą żelaz'sta, skuteczna w chorobach kobiecych i anemji, 
Lekarz zdrojowy Dr. WŁ. HOJNACKI. 

. „Pora kąpielowa trwa od 20. maja do końca września. 

Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i Popradowe. 


m5 s ; : : . . : 
znajduje się we wszystkich wielkich 
Woda zegiestowska składach wód mineralnych. 


Paryż 1378. 


£ A Najwytcze 


cdzasczenia na pierwasych wysta- 
wach światowych ed roku 


1867 począwszy. 


N 
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Coma puszki zł. 1'20. 

Rozayłka za pobraniem 

lub poprzedniem przysła- 
niem pieniędzy, 
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Z ces. król. R uprzyw. fabryki 


REGENAARTA 4 RATKANNA 


we Freiwaldau 


ces. król, dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA BIEDLA 


we L.wowie. 1005 1--? 


Cemy hurtowmeu pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
restauratorom, dla szpitali, zakładów kąj.elowych i publicznych. 


Odpowiedzialny ya redakeję Adam Krajewski. 


a racjonalnego piolęgsowania nst | zę 


„UGALTPTOS ESSENCJA DO UST 


Austr. węg. patent. — Zaszczytna wzmianka 


Najmocniejsze pończochy, 
skarpetki, pończoszki dziecinne saskie 
nieszyte we wszystkich kolorach , para 
od 22 ct., 25, 30, 36, 45, 55 do 9u et. 

polega 
MAKS MUHLFELD 
Lwów, Rynek 1 39. 

Zlecenia z prowincji uskuterznia 

sę jak najrysblej t569 1 10 


Bryndza majowa górska Świeża 

2:28 pięciokilowa przesełza. Bulion 

po 10 zł, 7:50, 6:50, 5:50, jeden 
kilo — poleca 


Dwór Łapszyn — Brzeżany. 


Willa 3 ogrodem 
piętnym 1. 25. ul. św. Zofji (Z-- 
fjówka) blisko kolei elektrycznej, 


jeat zaraz do wynajęcia lub ko- 
rzystnie do sprzedania Wiado- 


mość na mie!'gcu. 1548 1—3 


Zakład wodoleczniczy 


St. Katharinenbad 


w Pocntek (Czechy) 
pod lekarskiem kierownictwem paoa 


D: Leopolda Winternitza 


zalega wię jak "ajgoręcej. 
Wórfpkofen 4. kwietuia 1995. 
Sebastjan Kneipp, proboszcz. 
Kaera 
Zu komite położenie w lisach szpil- 
kowych, starauna pielęguaeja, tanie 
ceny w pensjonatach. 
Szezegóły przez dr. Winternit(za 
w Pecniex (Czechy) 1508 1—3 


|, Posada 


naczelnogo buchaltera 


z płacą roczną 1200 złr.i prau em 
do tantjemy, z widokami podwyż- 
szenia płacy przy stabilizacji po 
roku próby, ewentualnie uzysku- 
nia „nominacji na dyr:ktora- 
buchaltera iast 1. lipca r. b. do 
obawłzonia w Związku handlowym 
Kólek rolniczych w Krakowie, Pijar 
ska l. 4. 

Zgłoszenia przyjmuje Dyrek je Zwią- 
zku handloweg« do 15. czerwca r. b. 

Kandydaci, mogący złcżyć kaucię i 
mający za sobą praktykę w wielki h 
handfach towarów kolonialnych, będ: 
mieli pierwszeństwo. 1530 1 - 1 


KLYTHIA " 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE. 


Do nabycia we Lwowie u Z. Ruckera, aptekarza, Leszka Cukra, droguerji, O. T. Wincklera i Syna; 
w Tarnowie: Moritz Fleischor junior; w PrzemyGln: M. Bartschan, Adolf Spachner i we wielu aptekach, 


Swiat w obrazach 


Co? Kiedy? Jak? 


Gdzie? 


Wielka niespodzianka? 


Szparagi po 2'46 pięciokilowa paczka. 


Masło deserowei kuchenne 


z pierwszorzędnych dworów, otrzymuje 
codziennie Świeże, | r.echowuje w lodzie, 
podje elegancko i smacznia Handel 
pod firmą: JAN MUSZYŃSKI, 
1541 Lwów, Rynek 40. 1 3 


Flance kwiatów lo p. Surochów 
30 gatunkó' , kopa 15 ct. | - -—- £ 


Zastępca 


A 
(chrześcjanin) obznajomiony w Dre 
gnerjach i pokrewnych branżach i stu 
iązy z nimi w sto-unkach, przyjęt 
będzie dla pewnej dobrej fbryki ms 
i technu praoaratów — Oferty prosim 
pod M.S.3533 do Haasensteina & Vogle 
215 (Otto Maass) Wiedeń I. 1- 


Większy młya turbinowo - walcowy 
do wydrierżawieni+« od 13 marca 1896 
w Nowej Grobli pod Jarosławiem, przy 
stacji koleji *e!aznej Jarosł awskn-Sokal- 
skiej. 

Felwark mający 330 morgów 
do wydzierżawienia od 1. Lipca 1895 r. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Dóbr 
JW. Hr. Sc fana AE w Wysocku 


Lewkonie, Sziwio, Perris i Woron AEE ; W 


kopa 35 ( Sadzonki jarzyn 10 ga- 
tanków po 10 et. — Karafioły, pomidory 
po 30 et. — Cebnla i pory kopa 6 et 
Rakiety, wieńce pol ca BHchmidćt, 
pomolog Stanisławów, Halicka. 


Klej stolarski po 28 centów za kilo 
Klej tabliczkowy 26 VBR! 
jek również wszalkie inne materjały dla | 
pp. stolarzy, introligatorów i t. p. po 
cenach niższych niż gdziekolwiek 


poleca 1452 1-? 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 38. 


MORSZYN 


akt d zdrojowy i wodoleczniczy 

stacja kolejowa, 1526 1—? 

poczta i telegraf w miejscu. 
Kąpiele bromo - solankowe, borowi- 
nowa i rzeczne. Leczenie żętycą, elektry- 
cznością i masażem. Wskazania: choroby 
gardła, płuc, żołądka, kobie38, nerwowe, 

reumatyzm, niedokrewność, skrofuły. 
Sizon otwarty od 15 maja do 
15. października. Kosztu pobytu 

z leczeniem od 25 zł tygodniowo. 


Dr. L. Tyszkowski, Morszyn. 


OSTATMI WYNALAZNIĘ 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, Boulevard de Strasbourg, 37 
PARIS | 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- 
SnoŚć A orc zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


a Pawilon wystawowy c k. Ministerstwa rolnictwa 


(domen) zbadowany z dobrowych materjałów drzewnych, 
będzie sprzedany z wolnej ręki. Oferty kupna będą przyj- 
mowane w godzinach urzędowych do dnia 15. czerwca br. 
w e. k. Dyrekcji lasów i dóbr państwowych Oddz. I., ul. 

Kopernika 20., I. piątro. 1547 1—2 


Skromae życzenie. 


W tydzień po ślubie młoda małżonka zabrała się do przygotowania jakieg 
przysmaku. Rezaltatem tych zapędów kulinarnych jest, iż pan mąż, jakkolwi 
eitek pajetiy i roztropny, żadną miarą nie moż3 wymiarkować, co m» przed so! 
na talerzu. 


Zirojowisko BADEN ni T 


ziemno -solaukowe zdroje siarczane (13 Źródeł gorących od 25-360 Celsiusza 

Mąpioele przez rok cnły. — Kuracja terenow.. — Otwar 
cle sezann letniego 1. Maja. jlo 1S 

Frekwencja w roku 1894: 22.2871 osób. Kąpiele te w prześlieznej okolie 
położonego miasta zdrojowego, urządzone są z całym komfortem i elegancją. 

Publiczności nasiręcea się przez nowy kurhauz e swemi wierkiemi prze 
pysznemi salami koucertewemi, czytelni, do konwersacji restauracyjnem i d 
giy. przez telefon państwowy, nówe zdrojowisko, doskonały ta-tr letni, wyścig 
koucerty, remniopy i inne uroczystości, oran zrakonite ogrody i inne urządzi 
ui, wszeliis wsgody i przyjemncź:i zdrojowiska światowego, Kap ia zdrejow 
p'd osobist-m kierownictwem kapelmistrza K rola Komżuka. Baden jest równie 
zaopatrzene w najlepszą wodę do picis że Źródeł wiedeńskich. Wiadomoś 
i prospekta na Żądanie gratis przez Komisje zdrejswą. 


KONKURS. 


Wydział krajowy Królestwa Ga'ieji i Lodemuji wraz z Wielkiom księstw 
Ka owsk em, cgłarza niniejszem koubura na posadę dyrektora krajowej średt 
szkoły rolniczej w Czern ehonie, 

Z tą B!atową posadą połą:zona jest roczna płaca w wysokości tysiąca 8 
idm uset (1.700) sł a. w. dodatek aktywaluy o roczny :h trzystu sześć lziesięu 
(360) zł a. w. i prawo do trzech dodatków pię:ioletnich po dwieście (200) zł 
w. oraz woli6 poimieszkanie, A i 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, która na razie prowizoryeznie pad: 
„0 tanie, w.uni najpóźniej do 85, Czerwca 1893 wnieść do Wydziału kra 


ajściśle)j antiseptycza ; Liezawodna przeciw wuchnieniu z net," 


wego podanie, poparte dowodami, iż posiadają kwalifikację na iczycielską do Ś 
dnich szkół rolniczych, oraz, że nie przekroczyli 40-go roku życia, 

W razie specjalnych kwalifikacyj kan lydata , byłby Wydział krajowy skł 
aym wyjełnać w danym razie u Wysokiego Sejmu osobist; dodatek do pła 


Dr. C. M. Fabera, lekarze przybocznego Ś. p. J. ©. M j i 
eesarza Maksymiliana I. it, d. Główny skład rozayikowy : We Lwowie, dnia 21. Maja 1895. 1554 1 
Wiedeń, l., Baneramarkt Nr. 3. Składy wo wazystkich aptekach, Grott. 
droguerjach i perfumerjach. Tamże do nabycia: ©. | k. aprz. || _ _ bas 
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LU BI E IN 


ZAKŁAD KAPIELOWY WÓD SIARCZANYCE 


w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony, 


otwartym zostaje dnia 20. maja. 


Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym 
roku ulepszenia według wymagań hygjeny i cały szereg nowości w zakresie lecani- 
ctwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współze- 
wodnietwie adrojowisk, Apteka wzorowa p. Bilińskiego. Urząd pocztowy i telegr 
ficzny w miejscu. W Kaplicy zakładowej codziennie Msza św. Pomiędzy Lwowa: 
a Lnbieniem codzienna poczta powozowa po 75 ot. od osoby. Plerwszorzędna r: 
stauracja ped $oisłym dozorem iekarzm. Mleczarnia. Wody mineralne rodzime i z: 
graniczne, Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Czytelnia obficie zao 

trzona. Bibljoteka. Sala balowa i koncertowa. Fo.tepian dla użytku gości. Mi 
szkania zupełnie urządzone, przeważnie do opalania. — Wskazania: Reumaty; 
mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Daa 1 pozapalne wypociny. Długotrwa 
ebrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres ozdrowie ia po operacjach ohirurę 
ozmych. Chorohy układn nerwewege Zolzy. Choroby skóry. Spóź ioue postacie ki 
zwła8Łoża jo nadużyciu rtęci. Otyłość. Chorohy kobiece (w każdej waunie wo 
lubieńskiej znajdu. e s ę 85.402:52 ułunu). Przewłoczne zatrucia metaliczne. Neur 
stemia. Dla niezamożnych ulgi najdalej idąse. Wszelkich wyjaśnień z gotowosc 


udziela Zarząd. 1445 1- 
Adolf br. Brunicki Dr. Pawel Radecki Karol Bratkow 
właściciel zdrojowiska. lekar zakładowy. zarządca. 


— a ary 


EET i A 
Do najbliższych ciągnień | 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty | 
miesięczne wszystkie losy, a mianowicie : } 


LOSY palstwowe z roku (804. 


Ciągnienie 1. czerwca 1895 r. — Główna wygrana 150.000 zł. 
PROMESY na całe losy po zł. 5, na pół losy po zł, 3. 


Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, priorytet 
w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystępstajszych 
cenach. 

Zlecenia z prowincji 
kolwiek prowizji. 


Towarzystwo bankowe i kantora wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


we Lwowie, plac Halloki jiczba 1. 


doliszerla jakiej- 
1022 "1-7 


uskuteczniamy bez 


SGD W RZN OOOO M a 


Papier z fabryki oserlańskiel. 


Z brakarui „Dziennika Polskiego" pod xarządew Franciszka Katluera, | 
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